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Anglicy o sobie 
Wielkie zainteresowau„;e i umó<:t'v~ 

k{)lłnentarzy wywołała w Lm1dynie bro· 
~zura pułkownika She1p,pa1·da, b. szda 
brytyjskfoj misji g.os·podarcze;i w pół· 
nocne•j Grec.ii p.f. „W-ielka BtY'<ill:a w 
Grecji". ~ros•zura została zao1rntrzona 

wS<tepem posła George Th-0·ma!'a. · ' 
Thomas P-0dkreśla :w s ;\' Y!IJ wst~pie 

ie władze brytyjskie zamic 11ił1- Grech~ 
na państwo POiicyjne. „Wywiad bryty.i· 
s.ki - · visie Thomas - śledził każdy 
mój krok w Grecji. Tak oto wygliHla 
swoboda mchów pos·ła brytyjslcie,g.i} na 
terenie Grecji", 
Poseł Thomas pcmiern zairzuh' pułkow 

I Ł"'D.Z, NIEDZIELA 12 PAZDZIERNIKA 1947 ROKU I Nr 280 1578) nika Shepparda, oskarżającego wywiad 
. v brytyj5ki o współprac~ z greckimi ete· """""""".....,, ...... -ii...,.,--------------·------·---------------------• mentami faszystaws•kiml. 
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dziwe da·ne komisji badawcze.l ONZ. 111111 Płli:. She·P·Pa:rd podade, że oddtiah1 hn1 
· tyjskie zostały rnzlok•>wane w Grec.li w 

ten sp-0s~}b, aby ~mus.ić fak 11aJwi~ksza 
ilo.śc żoł11ie1rzy greckich do wal[,j prze. 
ciwko nowst2ńoom. Woina w Indonezji jest pospolitym rozbojem 

,.dżentelmen6wlł, którzy chcą napełnić swe kasy--K-Qe-b-el_n_a_u_s.ta·-
cwt. sł. teł.) - To.kijski kores.Pon1en't dziennika amen'kańs'kiego „Ne.w York Jak podaje ,,Handelsblad", wymif!.11l<me 

HeraJd Tribune" Chapman, kt6ry odbył u wutygodni0<wą Podróż do baz JSA na ratiinerie będą wkrótce wytwarzać JJOnad 
Pa~yfiku pisze. że prame na wszystkich 12 wielkich bazach, które zwiedził, llfO· 3 tysi·ące ton benzyny i produktów nafto~ 

nakłada sfę łudnośc ' w U ~A 
Były wi·c.e prezydent USA Wailace, wadzO!tl!e ~111, wielkie wboty •. 

CIJaJPma11 -O'świad~za, że · budownh:hv0< baz jest „wyraźnym do,vodem, ii Stauy wych dziennie. prz>emaw;ając 8 października n,1 zgro· 
Zje:dnoczone zamierzah\ umocinić sil..! l'la P acyiiku". W ta-ki to sposób kapitailizm szafo.ie maclzen3u organizacji „Postęp c•v-1 ol.Jy. 
Już -,, pierwszą _eh wiłą mz1pocze,.cia W!l'l!iZ z jej wszystkimi boga,ctwami na.tu· krwią ludZ!~, kt&ra przerobi.ona zostaji!· wa (ele Am eryki" oświadczył, że , kon-

przez Ifalan<dię działali wojennych w In· ralnymi. ua„. dolary. iroia myśli" o~i~,gnęła w USA ro !IT: ' ary, 
doo~zji nie ulegafo wątpliw<l'Sci:. w !ale.im w I k · · 11 I · • wywoiujące niepokój, i obecn ie m:i1or,y 

~=łua~c;~~ c;!!:'o:;:~:;ie ~~ję;y~~~~; a a prze c I w , as z y z m o w 11 :~ad\~ie ~~:~;r;!asti1;y::i:.~!~~o~~:~hf.XJgią<ly 
wówczas przez ooinię de.moJo:atyczn~ d. I ł ł W B ~ .. R d .„Ani jeden człowiek o s\lv obociny-c;1 f 
świata znałazł obecnie potwierdzenie w po Jęta przez e emen y p~s ępow~ _w - . -!,,tanu.- zą nieza le żnych p-0gl ądach po11· ied tiał 
szeregu konkretnych faktów. Attlee „zachowu1e powsc1ągllwosc ... \:Vai::ice - n:e spró b.L je wstąp ić iJCi 6iUŻ 

M. jn. dość interesująca wiat!omoś~ Wobt;c znacznego wzmożenia cluałaln'lsci faszystów w W. Brytanii londy1t· b-;: cie 'n:) tyt·uc ji rządu f.ed{! ralnegr.r' ' . 
... wypi;nęła sie," gazecie h<llenderi:kjej ska rada zw. zawodowych na ostatnim sw:.-m posiedzeniu powzięła uchwałę, ----
„Handelsblad'', ktu(a do11io.łła, ±e AM.E· w której zapowiada przyst,u>ienie do otwartej wałki przeciw propagatorom Jugosław·1a zrywa 
R\'KAŃSl([ KONCERN NAFTOWY - faszyzmu w Anglii. Uchwała przewiduje zorganizowanie w Londynie wielkie.i 
„STANDARD VACUUM OlL COMPA~Y" ogóinomiejskiej manifestacji antyfoszystow5f<iej oraz cafogo szeregu manHesta· stosunki dyplomatyczne z CllUe 
PRZEJAL POD SWÓJ ZARZAD OL· CJi ciz1elnico vych. 
BRZVJ\\lE R.A.fl ~ ERIE NAYTOWE W Sekretarz lond}ńskiej rady z~'. zawodowych Jllcob oświadczył w związku 
POBLJŻV MIASTA PALEMBANG NA z p ~1 wyższymi uchwałami rady: „Przedws~·1wiamy się szyznwwi po:J bżd<! 
._ U\\ATRZE. Tereny te i>ta\y t~\~daw· ' P05l <.t dit t_natwą.oćz wzgl~dlf.~l .' ' kim s;{ l~rdzie,. ~1tórzy go uprawhqą . • '?'•'ctk~f': 
no zdobvte p.r-ie-.L · , o~ka Jwleader~.kit. I my ;::rz~mvko m~mu w. ~ngh1 t na cał ·~ .~wiecie . . ~acob. doda~. _ze . 1s~ys~! 
. Jak ~ii; ckazuje-., imperialiści hllleml~r· ro~\;.· 11a,1ą swą dz1alałnosc, .z"'.1 ~,;: !:za wsród. ludnosc1 na.1~arc!z1e1 . doi·km_?t;J 

scy sprzedali swym ameryk3,1iskim ko!C· k~y„}~e. m. gospodarczym, us1łu14c '\11ykorzy„ tac dla swych celow pallUJąCe wsrod 
gom po fachu całą lndouę:zJę na p111u, meJ mezadowo!eme. ' -
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Głos Polski w ONZ 

Donoszą z Belgradu, ż e rząd jugosło 
\ \i iariski postanowił ze1 wać stosunki dy· 
plomatyczne z rządem republiki Chile . 
Jugosło\viańskie minister\'it\\ o spraw za 
granictn~ch ogłosiło komunikat w któ· 
r-ym s twierdza, że rząd Chile wbrew elc 
mentarn ym zasadom, obowiązującym '" 
stosunkach międzynarodowych, wydalii 
w dniu 8 października 2 u rzędników po 
selstwa jugosłowiańskieg · w Chile. 
Rząd chilijski Jako powody tego wy­

dalenia wysunął najbardziej fantastycz­
ne oszczerstwa, skierowane przeciwko­
r.ządowi jug9słowiafiskiemu oraz podał 
fakty pozbawione \1.rszelkich podstaw. Jaka winna być p. :omoc 

Złoto dla Wioch dila zniszczonej wojnqEuropy.-Co oznacza niebez- Rządy WielJ'.foj Bry.tanii · i Stanów Zjed 

Pl·eczen" siwo odrodzenia gospodarczego N_iem1· ee niocwnych posfanowiły oddać Włochom 
złot<;, zrabowane we Włosziech yrz.ez 

Na posiedzeniu komisji ekonomicznej Niemiec bez rozstrzygnięcia problemu I członków. komisji na g0spoda'rczą. dyskry Ni·emcciw i zab.Jokowane od chwili zakoń 
Generalnego Zgromadzenia ONZ w.ystą gwarancji przeciwko moiłiwości odrodze minację, jaką się stosuje vwbec niektó· czer1ia wojny w 'Banku Rzyms kim. War· 
pił prof. Lange, któr.y podkreślił, ię Pol nia agresji niemieckiej. rych krajów europejskich. Dyskrymina· to~ć tego zło.ta wynosi 6 mHionó-.. .... fun-
ska nie sprzeciwia się dwustronnym trak W końcu prof. Lange zwrócił uwagę cja jest spr?=eczna z kartą 0NZ. tów szterlingów. 
tatom goses>darczym -ani układom regio 111111111111111111111111111mn1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111u1111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111n 111111111111111111111, 

Ha~!1I~iij~li~k~:~i~;::.p~~<l~c.tl~l~e~~~: Nawet c1· 1·.uz· zrozum1··e11· ... gram 16-tu państw uczestniczących w 
konferencji paryskiej przekracza ramy 
umowy regionalnej i ma charakter mię· 
dzynarodowy:z tych wzgl~dów konferen 
cja paryska powinna była oprzeć swe Z J • • • d USA I b• ' t Jk t d • • 
prace na karcie ONZ i podporządkować · a eznOSC 0 , pog ę · la Y 0 nasze ru DOSCI 
~~;.uropejskiej komisji ekonomicznej - stwierdza brytyjskie pismo konserwatywne 

Prof. Lange zaznaczył nadto, ie · za- · Ostatnie odgłosy z Anglii wskazują Ra ka Brytania nigdy nie będzie w stanie obecnie gdy pożyczka ta się wyczerpała, 
proszenie na konferencję paryską z góry to, ii ogół społeczeństwa brytyjskiego eksportować do pafistw strefy dolarowej nie możemy kupować nawet artykułów 
zawierało pew ne warunki, których Pols- coraz bardziej zdaje sobie sprawę z isto tyle 1Ie chciałaby stamtąd importować, pierwszej potrzeby we własnych domi-ka nie mogła przyjąć. Zaproszenie prze- · h d k. 1 
widywało bowiem utworzenie czterech tnych przyczyn obecnego kryzysu gospo· przeto jej bilans dolarowy zawsze musi mac z powo u 9-ej Iauzu i umowy po-
komitetów ścisłych, któryeh skład za- darczego W. Brytanii. Konserwatywny· się kształtować ujemnie. żyćzkow:ej, która wykluczyła podobne 

E · St d d" · I d B D · ·1 1 · · 1 d · · tranzakc1·e 1'ako „szkodliwe dla interesów gwarantowałby większość krajom zacho „ venmg an ar , pismo · or a eaver z1enm < po em1zu1e z pog ą em mm1 
dnim. Oznaczałoby to możliwość przej- 'brooka, analizując astat.nie zamierzenia stra do spraw gospodarczych, sir Staffor USA" Oburzona opinia publiczna Wiel­
ścia do porz:1dku dziennego nad opinią rządu w dziedzinie gospodarczej, stwier- da C'.:rippsa, jakoby · jedynym wyjściem kiej Brytanii potępia rząd labourzystow 

-z; k • k t b • k. b ł d l k • k Dl t ski za danie Ameryce tego zobowi:iza-krajów Europy środkowej, wschodniej i dza, ie zwię szcme e spor u rytyJs 1e- y a a sza pomoc amery ans a. a e- nia."' ·t 

południowej. go samo przez się nie zdoła uratować sy go też -ciągnie dalej „Evening Stan-
Polska nie mogła też przyją'ć progra- tuacji gospodarczej Anglii. Ewentualne dard" - jak równ!eż z uwagi na to, ie 

mu, przewidującego odbudowę Niemiec. osiągnięcie dodatniego bilansu handlowe zależność Wielkiej Brytanii ttd dolara 
Prof. Lange, cytując opinię Sojusznicze go w obrotach z krajami europejskimi jest nienaturalna i nie licuje z godnością 
go Instytutu dla spraw polityki międzyna nie roiwiąie te.i problemu deficytu do· narodową, naród angielski winien być 
rodowej - oświadczył, ie przed odbudo larowego Wielkiej Brytanii. Kraje euro- bardzo powściągliwy w przyjęciu nowe.i 
wą Niemiec należy w kraju tym przepro pejskie sam~ cierpią na brak dolarów i pomocy amerykańskiej." Przyjęcie pier 
wadzić odpowiednie roformy demokraty- nie będą mogły nimi płacić za sprowa- wszej pożyczki dolarowej z Ameryki -
e.zne. Nie można przystąpić do odbudowy dzane z Anglii towary. Ponieważ Wiel- pisze dalej dziennik - spowodowało. ie 

Wskazując na nieu~tępliwe . stanowis· 
ko USA wobec żąda11 anulowania 9-ej 
klauzuli umowy pożyczkowej, „Evening 
Standard" stwierdza, ie prowadzone w 
tej sprawie rozmowy mogą doprowadzić 
do dalszego uzależnienia Wielkiei Bryta• 
nii od · Ameryki. 
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. ocznica pierwsżego zwycięstwa 
Chrzest botowy 1-!j Dywizji Im. Tadeusza Kościuszki pod Lenino 

,,Idzie, idzie to bractwo, pozbierane tułactwo, µrz yjac iel orienruje się, że naprz.eciw f swój wielki szlak oojowy, który po;przea 
Tylko broń w słońcu, z dala się i~krzy, sto.i polskie wojsko. I wtedy Nkmcom Warszawę, Wal Pomorski, 'Ko/o.brzeg ł 
Garść sucharów i pakuł para onuc w plecat<u, z.ai-eży już nie tylko na osiągnięciu ce- Gdynię _ z ak011c zvł się zawieszeniem 
Jak buława spoczywa w tornistrze. !ów wojskowych, ale i zniszczen 1u tej "> i- biało-czerwonych sztandarów na grU· 

• • * ły p()litycz.n.ej, ~tóra swym istnieniem i zach Berlina. 
·Kurz zaciemnia niebiosa. Nie zwyczajna to szosa, wa1lką podnosi na· duchu umęczony kraj -
Nie zdeptane prowadzą nas szlaki, i za.grzewa do walk.j Pola1ków na tyłacll Tydzie' n' lotn1·ctwa . 
Przez wertepy, przez lasy, idzie wojsko - Polacy, niemieckich. 
Tak nazwani tu - bratla Polaki! -" (P Pasternak) Dl t t •11 tli i k • a. ego eż 1~ emcy rzuc przec w o żyj~ jeszcze żywo w naszej pamięci * * Dywizji wszystkie środki, iakie mieli do i dlugo żyć będzie klęska dni wrześnio · 

.,. f 1 t t . 'd * j A dy.$pozyc ji. Sku·p-iłi duże siły lotnicze, cd· wych, która między innymi była spowo-
. .,_,z e.ry a a emu - 12 i 13 paz zier- wo ny. n<lens Wy•i>rowa<lzil swe wojsko ciągając j.e z innych odcinków frontu. du dowaona brakiem .silnego lotnictwa. 
nlka 19'1:3 r . na daleki.ej zii" mi biał<>ms- ze Związk u Radziecki~<J. I wówczaa. żo artylerii, ,,Ferdynandów" i 6-lufowe 
kiej, po<l miasteczkiem Lenino, w rej<J- ! jasnym staf() tSię dla każdego patrioty. moździerze. Czyż trzeba uoowa<l.niać, ie i;ifn.e 
nie Orszy, Pierwsza Polska Dywizja Pie . że trzeba stworzyć nową arml~. któ1 a Na tym r1iewlelkim odci:nku frontu lot- lotni<:two - to potęga kra iu tak ?Od 
choty Im. Tedeusza Kościuszki przeła· '. pooz!aby \V bój 0 pirzyszłość i niep00leg- nict\Vo niemiecki>e dokonal'O w ciągu względem gmpodarczym, jak i oibron· 
mała linię niemieckie~o frontu. sforsO· łość państwa '?Olski~o. dwóch dJ'!i walki 43 naloty, wysyłając za nym. 
~~ła ~zekę Mie.reJt i zajęła młejscowo-1 Podjął to zadani~ obóz demokracji kddym razem przeciętnie 00 30 samo- .Jeżeli do na:;zego ubogiego stanu lot­
sc1 .Tngubowo 1 .Pełzuchy. . p :)l·ki~j. a zrea:izowala je emiigracyj.na lotów. Mimo to wszystko, Dywizja niochva z roku 1939 dodamy przetrzebio-

B1h: a p.o<l Lenino stała s1~ datą pr7;e- 1 jego orQ'anizacia _ związek Patriotów utuyinała zdobytą linl~, zadają\' nie• ne działaniami wojen1nymi kadry pilotów 
łom:n v.. ą dla . sp~awy polskieJ, dla ~oso"'. ' Polskich w ZSRR., który z wrócił się do przyjacielowi ciężkie strat.v. N a JX>ht i konstruktorów, zoiszcznny &przęt io1ni­
n~szego kr~JU 1 narodu: Znac~e.nie te1 rządu rarłzi~ki't'1go z prośba 0 zezwole- \\a lki zostało zabitych ok. l.500 nif'mi.ec ay, brak dostateczn.ej i!<Jści l<Jtnisi< - z 
bdwy. zarrl\n:o solratfg-iczne, 1ak nrn~ ni.e form<:lwani:1 nowvch Polskich Sil kich żol'liierzy i oficerów. Wzię:to do la.twością zrozumiemy konieczność jak 
ral~e i polityczn:. nieporó~nanf~ pr7:e- Zbrojnych w Zwi;izku Ra<lzi?c:kim. Rzą,d nie\\·0 :; 329 żo!ni.erzv i ofic~rów, 2 :1:;; lczo najszybszego wyrównania tych braków. 
"'.YZ6Za \W'Z Ys.tk ie ~przednie osiągpię- radzi.edi zgoclzi! ~ię i dał p.om0<: w no i zdobyto 5 samol<itów, 58 dział i m<>ż Zada111~ to może być wykonane jedy­
c1a pols!,i.di sil zbrOJ!l~ch p~za kra1·em. uzbrojeniu, wyekwioowan.iu i wyżywie- dżierzy, i wielką ilość broni maszyno- nie przy udziale całego S'P·Oł·eczeństwa. 
Lenin.o bylo po wrzesmu, . pierwszą na- niu fo.rma<:ji po1liSkich. wej i ręcznej. • Z dniiem dzisiejszym pia raz pierwszy 
~ra":'d~ zwyct~~ką bitwą, lltoczon.ą. przez W maju 19·J.3 rokL; pows.taie na zl0emi żolnl·erze nasi walczyli z boha.te•r· p.o wojnie. rozpoczyna się „Tydzień Lot 
zoł111crza polskiego, pierwszą bitwą, w <l ·e 1 · . 1 D w· . p· h t l T t ·· " kt · t · b d · d 19 b 
kt · . . 1 . • t lk' b ł f ra z:· c \1e1 Y IZJa iec o v m. a• ~ wem i poświęce.ni~m. wz,budza jąc po- niczy , ory rwac ę zie o() m. 

or~J n~szt zł~ nierz .nie ł Y 1 ° Y. w 0 
en deusza Kościusild, za!ąż.e.k noWPf""."J woj- dziw sąs:·~dnich oddziałów radzieckich. Od wczesinł!-go rana odbywa się dziś 

syw•e, ~te Y 
0 naciera• a e ~lłClerał na ska pQfskiit~go. wo iska 'J)O!skiei rl mokta- Walczyli w imię wolności, 'ziednoczenl na ulicach miasta kwesta na rzecz Ligi 

~f.~{.d~i~ą~~~r:!:z~o~~~~:;0;: 1~r:J~~hod- cji. kltóre. nawh iąza.dlo ~~ 11ajpl.~kni~jszy.ch nienawiścią do odwiecznego wroga, zjed Loh'.;l.'zej. W godzinach 14 _ J G odb('d;} 
Od 1939 k d · 1943 , · .1 r 1 rewo Licy1nyc tra vqi polslm':go oreza, noczeni umiłowaniem o}czyznv i troską 'się pokaiy szyoowcowe. Tu rei~ 11ez 

. . ro 11 '°. '.· "'a'..czy 1 po- okrytef!c ni"'°'dyś chwała we wszystkich · I 'ć p 1 k. · ·A.i • • • \ ·• t · 
scy ~ol.nie·r.z.e na w_sz".stk1ch niemal eu- wa.! kach 

0 
,~,~lncść ludów. ~r(lieczną o przysz os os ·1. mo; na zw1cuz1c wie ce 1n eresu1~c4 \\ y-

1ope1sbch 1 afr ykans1<1ch 1rontaich, z \\'y . . . Wydany w kilka dni po bil\\li~ komuni- ~-tawf s~~1olotów nasz~.i . powo1e. ,ej 
ją t kiem jednego - wielkiiego frontu Po t.rz~ch mi~i~cach sz.k<il~rna - kat Radzi<:!C'·ki-ego Biura InformacyjMgo, KOJ'l~,rukc1 1 · Wstęp ~zpła Lny. 
\Ysclmdnierro frontu radziecko-niemi.ee- I września 1943 roku - Dywiz.fa ruszy. lotem błyskawicy obległ cały świat. Po- Najcie1kawsza atrakcja odbędzie się w 
kiego. A p/z.eciież na tym wlaś.nie fron la na front. Minęk> kllka tyg'Od~i for: wtórzyła go agencja Rieu·tera. ottll\wlały sobotę, dnia 18 b.m. Pokazv modeli lata­
cie 'rozstrzygały się losy wojny! I w tym ,Mwnyrh. rnariSzów I' przygo,towan. az radiostacje Swobodnej Francji. . jących oraz loty na szybowcach i samo­
już okresie stawało si.ę jasne, i~ }edynie nadc~<;cli 1 n.oc ~ 10 na .t 1 1t1t!.d!łernlka. Cały świat usłyszał 0 czynie polskiego lotach sportowych dla mlodziieiv ~zkol­
na olbrzymi{'j sile odpomei A1 m1i CzN- Dy.twiz.]a za1mu3~ 1'.°ZY~ .1·e ~v.1s:- 1ow~ ?~ żołnierza na wschódnlm froncie, o lstnle n~j - na tymże lotnisku. Lot dla mlo· 
w~me j załamać si ę może naiaz<l faszys- naLarcia na od~mku od rn.1-e 15cowosc1 niu Polskich Sił Zbrojnych. dziei:y szkól średnkh odbędzie się w go­
lowski i że od niej zawisła wolność SyMjoewo do mia5t~zka Lenitio. Rzącl radziecki dal wyraz najwyższe- dzinach 9 - 11. dla szkół powszechnych 
Europv. Zadaą·iem Kościuszkowców by!<i: w go uzn .nia ąla męshva · Kościuszkow~ - (oo klasy 5-ej) w ~zinach 11 - - 13. 

Rozi1mial to dobrze ~en. Władysław składzie 33 Armii radii~kiei 1)rzerwać ców, nagradzając trzech na ibar<lziej za- Loty będą be'Zpłatne. Młodzież po--
Sikorski i już w 1941 roku zawarł układ front niemie<:ki, w ramar.h planowanej służonych żołnierzy najwyższą nagrodą winna przybywać w grnpaoeh. 
z rządem ·radz1ockim o formowaniu na na szerokim froncie ofensywy W<>jsk n- ZSRR - tytułem Bohatera Zwf4tku Ra• Ostafoł dzi~ń , „Tygodnia" zakot1czy 
terenie ZSRR airmii polskiej , która ra- dzieckich. dzleckiego. również kwe6ta. 
zem z Armią Czerwoną miała pójść d<> Nadszedł naresz<:ie upra~nio.ny czas Splen<lor iolnt.erskiej ~lawy I Dywizji 
walki. zmierzenia się z Nloemcami, czas krwa· spadł na cale wychodźstwo p<>/skte w ------------··---. 

o.i pierwszej chwili, cały stan armii · wej pomsty za łzy, f)oj?'orzeliska, cmen- ZSRR. Ot\varłv się dla Polaków serca KONKURS REKORDOWY 
otrzymał od rządu radzieckiego wyży- tarze i udręczenia. Po trupach śmit>r- lu<lu radzi.etldeg'O. zastygle w nieufo-0ścl) 
wieni·e rciwn·e wyżywieniu i1edno tek ra- telnego wroga, wiodła droga rlo Polsk' ... po zdradzie Andersa. Lenino za•tarłc pa 
dzieckkh wakzących' na froncie. Dowód ,1Za nasz4 wolność 1 wuz4" - głos" mięć o haniiebnej ułieczce. Kościuszkow 
cą armi i został gen. And1ers. sztaindar I Dywi?ji. cy czynem dowie<lli, że Polak .fest wler· K N 20 

Termin ruszenia na front pierwszych 1 I-go paźd·tiernlke Dywizja przygoto- nym sojusinlkiem. Zawa..rte zostało na upon r 
oddz i ałów 11.stalony był jeszcze na ko- 1 wuje się do natarcia, które ma się za- biaioru ki~j ziemi nieroterwalne bra-
niec roku 1941. Mijały jednak miesiące, cząć nast~rp<n~o dnia o świcie. tiers.Łwo broni polskiej i radzieckiej, bra-1 
a dywizje Andersa st.ały ciągle na ty- ·12-go o 6-tej rano, wśród przenik~j~· terski S-Ojusz narodów słowiańskich, wa.J · 
łach . Aż wreszcie. gotowa do walki, do- cej, gę-Stej mgły, pl~rwszv batalion pierw częcych o wspólną S.f)rawę. Wycląt I zachowat I 
brze uzbrojona armia opuściła pole wal· szego pułku rusza do szturmu. I Pod LMlno z.acżął ioł.nieirz pól.Ski, ra-
ki, w chwili, gdy decydowały się losy Po p6łdniowej, m<Hdercziei walce, niie mie w remie i żo!ni~~~~m radz.iiec\:im, ~-----------••.,., 

Cnrz;Pnna nowelka „Expr~ssu" --
Niedyskrecja 

Na niewielk im statku, który wyr.uszył 
z 1na'ej wysepk i afrykańskie·i. znajqowa­
ło sie czterech zaledwie pasażerów. 

Jednym z nich był Au.gust R-01bin, mło­
dzh1tki student, syn zamożnego µlanta­
tora, odlbywający podróż dla orzyje:n­
ności. Drugim, jakiś Holender. poszuku­
i2cy 111Jarcie posady, trzecim, Fred Wel­
ler. stary wY'ga m-0rs'ki, mężczyzna o atle­
tyczne1i bndowie ciała i wreszcie byłem 
ja - czwarty i ostatni. 
Za•przyjaźniliśmy si ę dość szy'bko. 
Na statku było piekielnie nudno. Nie 

mieliśmy żadnych ·gazet, książek, czy na 
wet kart. 
.Ratował nas jedynie alkohol i rol!mo­

wy. 
I oto pewnego wiecz.ora, gdy wszy&t­

kim mo cno szo11m ia!o w głowie, zaczęła 
sie. namietna dy.skuSiia na temat kobiet 
Okazało się. że ża.den z nas od szereg~1 
mies i ęcy n ie widział b i ałej kobiety, że 
w'Szyscy marzymy o Europie, o :iaszych 
rodz innych stronach. 

Tylko Holender nie przejmował się ty· 
mi spra'''ami. 

- Przyzwyczaiłem s!ę d-0 Afryki -
mówił. - f}]a mnie bial·e kobiety p0 pr-0 
stu 'Pr z est ały istnieć dlatego, że łuż od 
lat ich ni~ widzi ałem. Ostatecznie mu· 
IZ.Ynki uie wiele si~, od nich rĆJIŻ·nią. 

- Panu je6t dobrze - west!cfui~ł mło 
dy student. któremu alkohol mocno już 
dawał się we znaki.-A ja nile moii;ę za· 
pomnieć o Eut101>€1ikac>h. Sz<:Z>e0g'Ól•nie () 
ied·nej. Spę<lziłem z nią zaledwie k·il'ka 
godzin. Pornaliśmy śię przed moi·m wy­
ja~dem z Enroi:>Y. Był.a u mnie w hote0lu. 
Najg-0rsz~. że nie znam jej nazwiska ani 
adresu. Znam tylko jej imię i wi~m. że 
jest Szwedką. 

- I nie może :Pan o niej zarpomnie.ć? -
roześmiał si~ 'Fred Weller, 'który ironkz­
nie przyglądał flie mł-0d'Zieńc-0wi. 

- Nie mogę! - we.stchrta,~ Z'll-OWU stu· 
dient. - To była naipięk:niejsza kobii!ta 
ze wszy.stkic·h jakie do tej pory poznałem . 

- Mam zresztą }e.j fotografii)!. M-0żecle 
się wszyscy priekonać ! 

Pierwszy oglądał z.dljęcie tt:olender. 
- Ładna, rzeczywiście ładna - rzekł. 
Z kolei i ja przyznałem mu racje. 
TrZ'ecim był Fred. Przygladał się dość 

dfogo, wreszcie, nie patrząc w stronę 
młodzieńca, wyce·dził przez zęby: 

- Spotkaliście się mięqzy 15 a 20 
mar<: a. prawda? 

- Tak jest - od'pa rł cicho mlodzie­
nie<:. - A skB.id pan wie o tym? 

- Ona nazywa sJę Mar.ta, vra wda? -
pytał dalej Fred. 

- Tak! - baknał przeraźonv stnd.ertt. 

'Fred t>odrtiósł sie z krzel!lła, groźnie 
spogląda·iąc na m!odzieńca. 
Zapadła ctl!ta. Nie ulegało tadnej wll.'t­

pliwości. ie z.a chwi.le rozegra sie tu ja­
kiś straszliwy dramat. 

- A więc uwiodłeś ją., ni'kczemniku!·­
sylrnął wte.Ucie Fred prnez zaciśnięte 
ZE')by - nie Ela,dź jed'nak, ie nudzie ci to 
bezkarnrie ! P<> tym co powiedziałeś tu 
na trm statku nie ma miedisca <lila nas 
dwóch: jtckn 1J na& m·usi umrz~ć: ty al­
bo ia. A zatym wybieraj co woliisz: pisto 
Jety czy no·ie? 

- A wiec -pojedynek! - krzyknąłem 
przetatony. - Plfnie Fred1z.ie, prz,eci.eż 
walka it!śt nierówna. Ten młodzieniec w 
żad'llY'rh wypadku rtie mote zwycieiy~! 

- Nie wtrądć sio! ~ zawołał Weller 
w m<>ją stronę, 

A wtem gro-źnie tQcząc sp{)ljrzenietn 
dorzucił: 

- Wyno·śtle li~ \1V'Szy$cy i zositawcie 
nas sai:n'Y'cli ! 

Nie chcieliśmy mn sie narażać. Niech 
lekkomyśl11y student. który tak niebacz­
nie chełipił sie swoim sukcesem mił-0s:wm 
wypije sam piwo, fakieg-0 nawarzył. 

:Fred zo,stał sam z młodym stuidentzm. 
Upłynęło kilkanaście minut. Oczekiwaiiś­
my z napięciem rozwiązania. Nie ulegało 
wątpliwości, ie lada chwila Zliawi sie 
Fred i obwieści nam, że młodzienie·c nie 
ży'}e. 

Lecz kn naszej wielkiej · radości nad­
szedł student. 

- A więc pan iyj,e? ZwYcieiył pan? 
- D-0 walki nie d-0sz.ło - od·parł. ~ 

Fred zigodził się na t<>, by pojedynek od· 
był się na lB,1dozie, gdy statek dobiti·e do 
brzegu, Narazie iako zastaw, musiałem 
mu dać m(Y,j portfel, w którym Z'!lajdowa­
ło się. około 2.000 d<>larów. Nie rostawit 
mi nawet centa. 

- Ale wzyinalimniej ipam żyje! - pocie 
szyłem go. - Ody tylko znaddziemy sie 
na brZ'egu, powinien pan uciec. 

- Uciec? Bez :pieniędzy? Cóż fa pocz 
ne w dzikim kra.ju bez gotówki? - jeik­
nął młodzieniec, - Moja sytuacda jest 
okwpna ! 

Dwa dlfli później d<>ibiJi,śmy dio brzegu. 
. Młodzieniec stał się jeszcze bardz.iej 
nie8(pokofoy, Kr~cił się. nerwowo t>O w­
kładzie, a kiedy okręt zawinął do oortu. 
znikirtął bez śladu. 
Zakomunikowaliśmy o tym PrediowL 

który wraz z nami oipuścił statek. • 
Stary wyga morski wybuclmął śm1e­

tlhem. 
- Alei wied'ziałeim -0-0Elkoinale, te ucłek 

n.ie! - zawołał. - Chciałem tyl'kC> dać te 
mu sma rkacz·owi naucz.kę I Przynajmni·e\l 
teraz już be.idzie wiedział, że nie wol1110 
Oj)Owiad.ać o swych miłosnyich pirzygo­
dach, Sl;czególnie, gdy ma się do czynie­
nia z mężatkami! Jeśli chodzi o mnie, to 
ja te1 ko1biety 'llawet nie wałem! 

- Ale ską·d 'Pan wiedział. ie ona naz;y 
wa sie Marta i że spotkali się w marcu? 
- s·pytałem z.dziwiony. 

Stary wyga roześmiał się.. '' 
- To nie był źaden cud! Na od'Wrotnej 

stronie fotografii wyraźnie napisana by­
ła data 17 marca i imie Marta! M.. 

/ 
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PRZY&ODY WICKA i 

GOSC: - Oto nakaz wvdania mi bi­
blioteki! Co, nie ma? Ą gdzie się podzia­
ła? Tu stoi wyraźniie: mieszkanie numer 
dwunasty! 

ludność Mary$ina Ili 
otrzymała polączen'.e z m~astem 

Dziś oddana 7.ostanie do 11ży{ku nowo 
~·ybudowana pętla tramwa iowa na prze 
dłużeniu uli<:y Strykow kiiej, za Brze­
zinską. 

Dzięki temu tramwaje niie będą mu­
siały już manewrować u wylotu linii„ co 
nieraz było powodem nie. :z.c·zę~liwych 
'\l.typadków, kc1 tak. i<11k to ma mkj·~<'e 
na Rynku Lt>orrnrdn, będą objeżdżaly 
tere'll d~1'0kol;:i. · 

J€'-dno\.·zcśnie z uruchomieniem nowoei 
pętli µrzedł u i ona rnstaje trasa kursowa­
nia tramwajów linii ,, I", które już od 
dziś doje7dżają o l kilometr dalej. W 
ten sposób mieszkańcy Marysina III 
otrzymali bezpośrednie połączenie z mia 
stem i w okresie biot nie będą już mu­
sieli brodztć w biocie. 

Zadowolona ludność Marysl;na lif ze­
brała 40.000 złotych, które przekazano 
Prezydentowi miasta [U.Q"enlu~zowr· Sta· 
wińskiemu na odbudowe Warszawy t in-
ne cele spolecme. (k) 

Fryzierzy· i dozorcy 
z11tłcie si• '' wuitl ł 

Przy ustalaniu planu rozdzielnictwa 
węgla dla osób nie posiadających kartek 
żywnośdowych, ·nie zapo111niano rów­
nież o pracownikach fryz.ierskich i dozor 
cach domowy~h. 

Jak komtmiikuje Zw1azek Zawooowy 
Praoowników Fryzjerskkh, w~zyscy 
czJl()nJ,:owiie związku już od poniedziałku, 
dnia 13 bm. mog·ą się zgłaszać p0 asyg· 
naty w~glowe. 
Każdy członek zwfązku otrzyma po 

500 kg. węgla. Wydawa.nie a5y~na·t ooby 
wa si~ codziennie w lokalu przy 111. Strze 
Ieckiej 2, w godzina-eh od 8-ej raino do 
8.30 wkczór. (is) 

Związek Zawo<lowy Dmorców Domo­
wych powiadamia swvch członków, k.ló­
rzy za ka.dy żywnościowe ofr?.ymują 
~kwiwalent g-oitówkowy w Zwiazku, że­
by natychmiast · się zgfosili do biura 
Związku po wykup węgla lnterwency j­
nego w ilości 500 kg. na rodzinę w ce­
nie 2.300 zł. za tonę. Termin wykupu 
"1.tilywa z dniem · 17 października 47 r. 

WACEK: Numerami miieszkań po-
mieniał się z nami So•bek„. 

WlCEK: - Umyślnie to zrobił, żeby 
ukryć meble!. .. 

WACEK: - Teraz Już mamy nas.z 
numer właściwy. Dwunastkę -zwróciłem 
Sobkowi. 

WICEK: - Nie damy s.le ·TI·acląć! 

WICEK: - Nie, to nie 11 nas, prosz~ 
pani! Mieszkanie numer dwunasty jest 
napm~dwkol Tam jest biblioteka! 

Tanie kartof I e 
dostarczać będzie ·OKZZ samochodami . wprost do domów! -

wacja ta . wpłynie na ogólną obni żkQ cen ziemniaków 
Ino-

Ziemniaki - t.o ohok węgla przed1111o.t 
'Powszłchnt·i trD"4ki w obliczu nadchodz.ą­
ce•j zimy. Jrst to bowiem pod~tawowy ar 
tyku! wyżywienia naj.;zer'l-7rch rze~z i 
zaumurje domin11Jnc·ą pozycji'. w jadłosp ;­
sie kai:Jei rndzinr i1r:1cow11ic.zei 
Zimą trnc11no dos!::i~ karl<iflc,::i 1)07.a tym 

kui>0w::wule ich cod1zie1111ie n:t ldlo-~ramy 
nietlość, ie kalkuluje Siię zna.czn:e dr<>żeJ, 
l'~•siada j~?. re te oiedilogoouość, że Zll· 
blera wte.ie c1as11 I ka.rlofle ze ~klepu czę 
sto b)'Wafa zmair J;Uięle ł nie~maci:ue. 

ZaJ>Oh1eigJiwi 1-0dzian:e .staraia Sit' więc 
zaw-c1asu przyg-0tować odpowiednie z.i­
pa y na ztmt:. ahy mieć s-pokó.i przez sze 
reg miesięcy i nie obc1 :,,li::ić niepotrzl.'llllie 
bud'żetów domowych. 

. Teraz właśnie ro1•pr,czął Sle wla~ciwy 
.Jlez.oo ka.rt" la~1y". Ulicami rni -~s!;i. ciagną 
karawany w-0zów cltłop!!-kic'l1, nai:>etnio­
ny<:h po brzeig; ziem1iil1k:uni. 

Ale ka rt•ofle są drogie. Je.szcze w zesz­
J yrn tyiwdniu można je było kupić po 700 
- SOO zfotych metr, kiedy ludzie jednak 
ma~wo poczęli si~ w nie za-opa·łrywać, 
-ceny m()1lłClnt~lnie Slkoozyły w 1'Ór~ l o­
becnie żądają już 1.100 zł. za metr. 
Okn;~owa · KomL.ia Z wiazków Za wodo­

wych w Łodzi, ipQl.Stanowiła przeciwdzia­
łać drożyźnie, wychodząc ze Sł•n:>zne1rn 
7..ałoż.enia, że zastosowana ostatnio przez 
l<u\>d ogólna zn.iż:ka cen na artykuły gos­
podarskie, tek&tyłia. meble, p0rcelanę ltd. 
winna przcbie~ać rówoolegle ze mlżką 
produktów żywn<>Ściowych, tymbardziej, 
że nie ma żadnych ~OS!podairc.zych Przy­
czyn, któreby us.prawied!lłwiały zwyżk~. 
a w konkretn1•m wypadku zwyżkę cen 
kartofli. 

W P-Omzumieniu ze „Svolem" i PSS. up 
ruchomio11<} 11a terenie miasta trzy zsypo 
wJska ziemniaków, Jrdzie ludllQIŚć może 

Pieniądze to nie „szmaty!u 
Właścicielka piekarni ukarana za odmo· 

Wet przyjęcia podklejonego banknotu 
Do plekami Wa.lerii Sikorskiej przy ut 

Nowotki 8 zglo.sił si.ę dnia I 6 sierpnia 
ob. Pawlak i zażl)dal bocJ1enka chleba, 
pl:iqc zań bnnkno•lem SO-zlotowym, 

Banknot był podklejony, jednakże nu­
.mery i seria byly widoczne. 

Mimo to jednak wlaścici>elka ipiekarni 
nie chciała go przyjąć i odkładając z po­
wrotem boch~nek na pólkę oświadczyła: 

- Takich szmat nie bior~! 
lnteresa-nt wy~zedł, wrócił }e<lnak uo 

upływie kilku minut z m~icja,ndem. Kie­
dy przedsta'widel władzy chciał spisa·ć o 
zajścia protokół. natrafił na opór ze stro~ 
ny Sikorskiej, która nie chciała się wy-

. legitymować. 
Wczoraj właścicielka pi.ekarnl odpo-

wiadala przed Są.dem Starościńskim. Za 
d.emonstracyjną odmowę przyjęcia ban­
knotu sędzia ukarał Ją grzywną w wyso­
kości 3.000 złotych, zaś za odmowę wy­
legitymowania się - również wymie­
rzył jej 3.000 zł. Razem więc p. Sikor­
ska zapłaci 6.000 złotych. 

l\ara ta niechaj bę<lzie osirz~ż.eniem 
dla tych wszy-stkkh, którzy nie chcii 
przyjmować podniszczonych pieniędzy. 
Zgodnie bowiem z odpowiednimi zarzą­
dzeniami podkleJone banknoty są tak sa· 
mo prawnym środkiem płatniczym I win 
ny być ;przyjmowane na równł z Innymi 
biletami bankowymi PolskieJ!o v. anku 
Narodowego, (s) 

tainio za-opaitirzyć się w kartołłe. Ale tn'Y 
punkty siprzedaży na ·tak wielkie rmasto, 
jakim jest Łódź - to Manowczo za mało. 
a poza tym w grę wcihodzi także prze­
wóz. Nie każdy roz·porz.ą1dza ·włJsnym 
tran~portem. Nie kaiżdv ma czM, aby Po­
jechać ipo karti>łle I tl'ie każdy mote SQ­
bie pozwolić na z31J)łacenle poważnych 
sum, związa,nvch ze zwózka. tymbardziej 
że pomysłowi przedsiębiorcy prz.eworo­
wi i woźnice WY'korZJ7St·utia. nada:zająOSJ 
si0 okazję. 
Dla~ego teit OKZZ z-dobyła sie na. nie­

bywały wyczyn: aby iść jak najlbardzie1 
.na rękę l•11d1no~ci. 
POST ANO WIO NO PRZYWOZIĆ ZIEM· 
NIAJ<I WPROST DO DOMóWt 

W pocŻatkach nadchodzącego tygodnia 
20 samochodów cieża.mwych bedz:e oba 
jeżdżat całe miasto. ulica za ulica. dom 
za Q<>imem, a łttdoość na mieJscu bet:łzie 
mogła kupo.w11ć z1emnłaikł w cenie 679 zł, 
za metr, 

Sainoclhody udek-0rowane beda specjal­
nvmi tablica·mi z napisem: ,,ZIEMNIAKI 
DLA ŚWIAT A PRACY, 679 ZL. METR. 
PCH - ZWIAZKI ZA WODO WE". 
Ażeby nie stwarzać m0>źliwości epeku­

JadL poj-edyń·cze osoby hętda mogły na­
być jednora.7..<JIWO nie wit~~;I nlt 2łł0 kg. 
ziemnilłMów, ale ruchoma SIJrzedaż bedzie 
trw~ła lJ'rzez dłuższy cz.as i t1amochody 
nie raz jeszicze powrócą- na tę samą uli­
cę. 

Nikt 'Tlie będzie musiał Je,gitym{)wać @ię 
dowodami pracy, czy przynaleinościa or 
gaznizaclii zawodowej, Bo chociaż inten­
oją OKW jest, aby przede "l\Sz~tkim w 
ta•nie ziemniaki zaoipatrzyli się J.wd~e 
oracrniący - t-0 jednak w g.re wchodzi 
tu ie@zcu ;Jeden ooważny moment, dla 
któresro zrezygnowano .z kontroli sprze. 
daży ziemniaków. 

CJmdt.Zi o nasyoonl& rynku towarem ł to 
możHwie w błyskawicznym temnle. Kie­
dy bmdem samochody OK,ZZ będą sprze 
dawały kartofle po 670 zł. metr ł katdy 
b«lzie mógł je nabyć, auromaitycznle l>ę· 
knie pasek na kadofle. rozw<lltone przez Zw •ks1ono ilośt m' . u . . . . k ł wie.śiniaków, którzy sNą rzeczy beda zmu 

:. Uniwersytecie Łódzkl:rsc . cz n I o w Ie sam i remont~~ Ją. s z o ę ::n·~~ti~~~y~i"~:~:Zb'1'~~rać się d-0. 
T I !od · · · b • Niezależnie od t.ego Okręgowa Komiw,Ja · egoroc·zny nap yw m ziezy do wyz Q y Uniknąć przerwy W DQ.UC8 Związ.ków Zaw-0d>0wyc•h :pttypomina. 

s-zych z,:kła<lów nau•kowych jest z1t1acz-
1 ł 1 ł 1 t d wszystkjm radom Zl'lkładowY'm, te ~ta• 

nie większy, niż w roku ub:eig!ym. D<i Pańsitwowe Koedukacyjne Liceum przy roznoszen u cegle, ma owan u • . teczny termin zaoPa.trzenfa 'w zlemnlakJ 
dnia J 5-go wrzdniia r·b. na wyższe Technik-i Dentystycznej, mieszczące się inna grupa zajęła się sprow:idzeniem prncowników, którzy otrzymali ekwiwa· 
uczelnie zapisa!o si~ na terenie całego dotąd w szczupłym lokalu przy ul. No- v czętu szkolnein>. a dziewczęta myły Ienty pieniężne za kartofle., upływa z dn. 
kraju 19.122 sluchaczv. w()lf,ki 46, przeprowadziło sir wczoraj do okna, szorowały podłogi J doprowadzały · 15 pa-t.d~ierni'ka rb. 

W związku z tym Mi11isterstwo Oświa przydzielonego przez Kuratorium budyn do ogólnego por7ądku klasy wykładowe. Do teigo <:zasu nalety p.oświadczyć listy 
ty wydało sipocja.lne zarządzenie, pod- ku przy ul. Piotrkowskie! 114. Dzięki tej aktywnej pom~y, cały re- pracowni•k6w prze,z referat ekonomiczny 
wyższając liczbę miejsc na różnych wy· Otrzymany lokal zna i<l<>wał się jed- mont zakończony z.ostani·f' dto pioniedzial OiKZZ i 'P'Qlbrać ziemniaki w jednY111 z 
rlzialach i sekcjach w Warszawie, Lodzi, nak w tak zaniedbanym stanie, że nie ku i w nadchodzący wtorek w Liceum ihch IP'tmktów eprzedatży hurfo.w'*'j Pow-
K I · P · d · h w"now1'one 7ostaną normalne '".a.I"'. c1·a. szechne<j S'PóMz:i•el'lli StJ:>ożyw-ców. ra rnw1e. oznan1u i t. . mozna było nawet marzyć o natyc • ,_, " ~ c h · 

N U · '" L 'd k I '· · t • · d t Nal"z· y zaz.na"'zyc', z'e L1'ceum to .l""""t ena tyci ziemniaków wynosi 650 zł. a rnwersv Le<: ie o 'L im i osc m1as owym przystąpieniu o norma· '- "' _ "'= za 100 kg. 
m1e3sc na Wydziale Matematyczno- nych zajęć. Jedynym tegQ r<itizaiu zakła·dem nauko- Stosownie do zar.zadzenia Min. Prze-
Przyrodniczym podwyżs7ona została do Słucha-cze Liceum, niie chcąc tracić wym na te·reni.e Ł(l<lzi. a OIJ)rócz niego mygłu i Handlu zakłady pracy w1:iny d<J-
400, na Wydziale Lekarskim - do 280, ~nnego czasu i prz~rywać nauki posta- znajduje się w Polsce tylk'O Jeszcze jed- starczyć radom zakładoWYm własnych 
na Wydziale Stomatologicznym do 200, nowiłi własnymi siłami przyczynić się no - w Wan;zawie. §rodków do przewiezienia ziemniaków. 
na Wydziale Farmacji - do 11 O. do szybszego wyremontowania szkoły. Liceum lódz.kie liczy 156 słu<'haczy, Je~no~ześnie OKZZ P-0daje do wiado-

Poza tym podwyższono ilość miejsc w W tym celu SJtanęli .rami~ w ramię z którzy po zakończ€niu nauki uzvsl<ają ffi{)ŚCI, ze rady zakiad~we .moga zao~at-
Wyższe1' Szkole Gospodarstwa WieJ'skie- rnbotn.ikami, pomaga1ąc 1m w n.racy. dYPlom technika • dehłV$ty i .,..., :vl·ęks.zą rzyć praco,wni,ków ";.ziemniaki bez~os~e-

t' • • ,.,..., • I dn10 z ma(łąitkow panstw01Wycł!, znaJdUJą· go w Lodzi na Wydziale SpółdzieJuvm I Podczas gdy częśr młodzieży pomagała tak bardzo prz.er~.e~zone przez wojnę cych się w odległości 35--10 klnt. 00 LoQ 
do 200. m przy kryciu . dachu sali gimnastycznej, kadry tych i;pee1allstow. (k) dd. w cenie 506 zł., za 100 kg. 
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W jed!nym z; ostatnich artylHiłów na 
fc111at nicod'Powie•dzialnych remontów -
wskazywaliśmy, że w sprawę tę winna 
wkroczyć rów1J1ież Jz!ba Rzemieśhicza, 
gd y•ż partacze i wy.drwigrosz.e :Przynoszą 
l!l i rnę całemu rzemiosłu polskiemu. 

T zba Rz•emieślnicza wypowiedziała się 
:lwż na ten temat, precyzunąc swe stano­
wisko w specjalnym wywiadzie, udzielo­
nym wsoół'Pracownikowi „Ekspressu". 
Walkęi z brakiem kwalifikacji w rze­

mio·śle od pierwszej cJhwiJ,i prowadzi wła­
śnie lzlba Rziemieślnicza, 'Przy czym ak­
cja ta zmierz.a w dwóc;h kiemnkach: -
zwakzrnnia paMaotwa oraJZ sta.ł~o pod­
no1~ia kwalifikacji rzeimieślnJków. 

W PiSl!nach 0c10 w'łaidz oraz w bezipośre.d 
nich rozmowach z od:powiednimi czynni-

srnmnego szyJ.d'u, czy innej reklamy. -
Trudno bowiem wymagać od klie .1ta, aby 
żądał dowodów uzdolnie·nia Przy z.~łasza 
ni·u się do tej czy im1ej firmy. Klient wie 
tyif1ko jedno l pragnie jednego: aby robo­
·tao wyk<>nana została niedrogo 1 soilidnie. 

.Jeżeli z,aś c'hoclzi o drngą stronę, o pod 
noszenie kwalifika·cdi wśród rze·nieśkii­
ków, Izba Rz,emieślnicza Pro\vadzi na 
tym odcinku ożywioną d.zjalalno,ść, wal­
cząc o jak najlepsze m-Oi1iwości kształce­
nia uczniów. o dokSztałcaniie zawodrywe>, 
dor{)Silych, oraz 0 to, ażeby wszyscy rze 
mieślnicy byli zare!iestr<>wan~ w cechach 
i poosiadali dowody uzdoltiienia fachowe­
go. . 

W konkluzji lz1ba Rzemie·śl•nicza w'ZY­
wa \\riszystkioll interesantów. a·bY dla wła 

'· 

snego dobra sprawdzal1 w każdym wy· 
Padku, czy firma lub ()So{)Jba, do której sJę 
zgłasizatii11,. ma oopoowiednie kwalifikacje 
i prawo wy·ko()onywainla prac. . 

My ze swej strony moiemy d-0 te-go 
dodać kilka nastęvujący,ch uwag: 

W Łodzi winna byić zarzą.dzona ścisła 
kontwla wszystkich zakładów rze­
mieślniczych. celem slka.soiwa.nia tych 
przedsiębiorstw, które nie b~ą zatr1 d­
niać odP-Owiedzfa1Jnycb fachowców. 

Iziba Rzemieślnicza za~ winina V.'YW­
rzeć moralna presję na swy>eih czło· 11\.ów, 
aibylPoszli na ręikę światu pracy i obniży. 
li do godziwej wySOko.ści ~łaty wszet. 
kiego rodzaju .za us.Jugi, gdyż o~ła~v f!O• 
bierane doti1,id pir:zez rzeimieśifn;iJków są nie 
\Vlspółmiernie wysokie. 

Nr 280 
Ook-d dziś. '1óidziemy 
PARSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 15 grBIIla z niesłabnącym powo 
dzeniem . tragikomedia hiszpańska Rojasa 
„Celestyna". 

O godz .. 19 baśniowa komedid Szeksp!rt 
„Burza" w inscenizacji L. S-.:hillera. 

TEATB KAMERALNY DOMU tOł.NIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Cztery ostatnie przedstawienia „Szklanej 
menażerii" Tennessee Wiliams'a w premiero­
wej obsadzie. 

W sobotę dn. 18 października otwarcłe le 
zonu komedią Jean Giraudoux „AMFITRION 
38" w przekładzie i z prologiem :Bohdana Ko­
rzeniuwskiego, w reżyserii Erwina Axera, De 
korac1e i kostiumy; Władysław Daszewski. 
Udział. biorą: Helena Buczyńska. Stanisław· 
Bugajski, Jerzy Duszyński, Czesław 'Guzek, 
Elżbieta Łabuńska, Adam Mikołajewski, .Ta­
dusz Schmidt, Danuta Szaflarska, Ludwik Ta 
l:arski Jacek Woszczerowicz. · 

TEATR „SYRENA" 

'lraugutta I. 
Dziś i codziennie o goaz. 19,30 ,,COLORA· 

DO" Zdztslawa Gozdawy i Waclawr Stępnia 
Udztal btorq: Stefania Grndzieńska, Reqfna 
Grabowska, Irena Malkiewicz, Zofia Wilczył 
ska, A. Dymsza, Kazimierz Detunowlcz. ;;~~~ ~f~ap~~%~~~~ęlusJ;i~~~bż~e::~ ista s ,. a k u n ,. ew,. n n ,. o n· y me mogącym wykaza!Ć Elit1~ wymaganynu 

kwa1mkaicjaimi zarwooowymi, gdyż tte i . K i n a 
ntick·od'Powi~d~ialnie wykon~ne ro·boty r.ie Są :! . Anelacyiny stwierdził brak wrny m"strza Polsk·,. ADRIA - ,,Złote wrota" - 15, 17.30, I 20 ... ~1 1 o na1razaJą na słraity kl11eintów i powo- i' . r w 
rlui~ marno-Łrmwsłwo talk dr0igich d~iś su- Było to wiosną 1946 r. Znany w świe- głównymi na'J>asit.nikami, pdsiadującymi niedz. 12·30· 
rmvców, a.Je co gorzej jeszoze - zagra- de . sporto'wym ookS€r, Tadeusz Stasiak, karę długoletniego więzienia, pociągnię- ::i~yt_-:_ ··:~~i~n:u~~;a::~nowych _ poc•, 
zają bezpit>iczeństwu a natwet życiu ludzi d b ł · t t p I l · b ł "'1·ę.,. t • · · St · k kt · · „ z O· y m1s rzosi wo os.;1, Y "' '- o rowmez asia a, oremu zarz1ucono seansów 17,19,21, w niedz. 15. 17, 19, 21. · - zwł:iS:zcza przy ramonfach domów. t d t I · b d 'ł h ł · 1 we y u szczy u s awy 1 1U zt ipowszec pe menie ro i ,,czujki". Sąd Okręgowy" GDYtJJA - Złote Wrota - 15.30, 18 i 20.30. 

Niestety .iecl11ak interwencje te sa gło- ny entuzjazm. Wtedy też zapląta.ny zo- JXl z.astosowa.niu amnestii skazał go na 'Mdz. 13. 
sem wołającego na pruiszczy, cze.go najle- stal w przykrą pizyg<J•dę. 2 i pół roku więzienia. Od wyroku tego HEL - Jadzia 
p;szym dlowodem, że nawet lnS1tytucje pu- Jednym· z wi•elhicieli jego wyczynów Winiosła skarnę apelacyjną ohrona. Rów MUZA - „LE'rmootow" blfozne, ja1k Zarząd Miejslk:i często korzy. c, POLONIA - „Wiosna" - pocz. sean.sów '11 
st;:Ją z usług nieQidpowieihiailnych iirm, bokserski-e h był por. Kamiński, który - nież 'Prokurator zaskarżyt wyrok, wyda dni powszednie: 16_ 18,30, 21. pocz. sean-
dla:łeigo tylko, że przedSięlłi-0rrsitwa te go- jak się późni.ej <Jkazało - nieprawnie ny na 'Ciesielskiego i Naculę, którym a1kt sów w niedziele i święta: 13,30 
dzą si~- tanie.i wvkoo~iĆ roll>oitę. Rezultat nosił mundur, gdyż zawodem jego była oskarżenia zarzucał paserstwo. PRZEDWIOŚNIE _ Cienie przesz>.ości-pocz 
zaś bywa tak.i, że olbr,zymie sumy idą na nie służba wojskowa, lecz kariera ban· Sprawa ta była przedmkitem wczoraj 16,30, 18,30 20.~o w niedzielę l-.,30. 
manie. dycka. W owym czasie wielu fefowało szej roz.p·rawy w Sądzie Apelacyj.nym. ROBOTNIK - Mścii.--v Jastrząb 
Istnieje n nas wielu ludlzi, 'którzy ido rzc- Sfasi0aka, czynił to również Kamiński. Zarówno prnkurator Anc, jak i obrońcy ROMA - Konik Garbusek. 

miosła dostali się zupełnde !Przypadkowo, Po &utym ' zak·ropieniu jednego zwydę- Stasiaka, adwokaci Dr.eszeT i Sżczepań REKORD - .. Miłość na Lekarstwo" 
bez jakiegokolwiek prizygotmvainia iaicho- sitwa alkoholem, Staisiak, nie 'POdejirz·eWa k" · !" · 1 STYL.OWY - „Droga do .Nieba" ~ pocz, Se• 
wego. Pode1jm11ją się oni te•j czy innej ro- jąc niczego z.lego, zgodził się na proipo- s ~tasi.ąinę 1 ;atte~ZOf!Y ~e · I( C" ans. w niedz. 13.30, 16, 18.30 l 21 w dnf 
hoty. traktując swą1 'Pm.cę ;falko zał'obe1k . K . , k' . h . . . ' asia zos a umewmmony. arę te pow. 16, 18.30 i 21. 
dorywczy. L11'<lzie ci nie <ladą i nie mogą zyqę amms· 1ie1go przeJeC arna się etę· sielskiieg<J (półtora ro:ku więzienia), u1rzy SWIT - Wilki morskie 
dać żadnej .l(waranctii dobrego wykonania żarówką w stronę Dworca Kaliskiego. mano w mocy, zaś Naculi po<lwyi5zono pocz. 16,30, 1830, 20.30, w nledz. 14.30. 
J1J"acv, bo chociażby na.wet mieli jak naJ~ Był to wieczór. · karę do 2-ch lat więzienia, Mórą na mo- TĘCZA - Nieczynne 
1::-!}'lze chęci - na przeszkodzie stoi im- Samochód zatrz ymano przed budyn cy amnestii darowano. TATRY - U kresu drogi - pocz. 16., 18, 20 

w niedz. 14. brak kwaHikacji. kiem . fabrycznym przy ul. Karo!.ewskiej . W motywach wyroku Sąd Apelacyjny WOLNOSC _ Urwis Gavroche _ pocz. seans. 
Ale nie tylko pojedyńcze jednostki nr. 62. Kamiński poprosił Stasia:ka, by p<>dal brak dowodów winy Stasiaka pod- 16,30, 18.30. 20.30 w niedzielę 14,30. 

wkrad'ły sięi do szere1gów r.~emiosła. Na zaczekał na ulicy, sam zaś wraz z nie- kreślił, że psych<Jlogicznie jest nie do Wf~óKNIARZ - „Admirał Nachimow" 
terenie Łod'zi istinieje szereg przedsię- znanymi Stasiakowi osobnikami. udał wytłumacz('n;a, by Stasiak _ nigdy nie WISŁA - „Awantura w Zaświatach" - w 
biorstw, J>Odeimujcycb się wyikonanla ro- się na teren fabryczny. Podczas tego, karany _ bezpośrednio po u zyskaniu niedz. pocz. 13.30 w dni pow. 16, 18.30 i 21. 
bót w nadszerszym zakresi~ mimo, iż ani gdy Stasiak cierpliwie się przecha<lzał, mistrzostwa Polski dał się wciągną, ··na ZACHĘTA - „Wesoły Sublokator" jeden z c:zl-0111ków takriei placówki nie jeSt - c 1, r:,11.111111111 1111111 111rn1111111•11111111111111111n'''1111·11n111i-1•·11· 1111r1-i1,,:,, 111 rzemieślnikiem 1 nie p()ISiada odPowietl- w fabryce odbywał się na1pad raibun.ko- drogę przestępczą. . Z k d . . „ , h 
niego pirzygotowaniia faiehowego. wy, dokonywa.ny przez Ka:mińskiego i . Po og:łoszeniu wvroiklt .u.ni~winn1aią.ce 

1 
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Czemu mo,żna się ·więc dziwić. że v.ry- tQwarzyszy. Po sterroryzowaniu d<Jzoir- go, Sias1a.k wpa<ll w wyciq .gnręt~ ramio- N . . • 
konywane przez nioh rolboty narażaja na cy i magazyniera zrabowano przędzę i na wielu, obecnych na sali rozpraw, ko- a g<>ra,cym uczyn~L1 kradz1e.zy -pon-
strat'r i nie·prz"u·emności· kliento'w?. surówkę · wartości około 1 miliona zło- Iegów . siPortowców c~och w fabryce D1etncba 1nzy u.J. 11-g-0 , , t u v · k b ; . . · . l1istopada 122 uiE!.ta została pracownica Interesa1n.t nie wie z kim ma do czynie- ycu. '"amins i z i€gł. Ojciec Stasiaka rozpłakał się z rado- tdże firmy Maria Lionka, zamieszkała 
nia i zrnpełnie łatwo maiże 'Paść ofiarą• Do odpowiedzialności karnej p-nza ści. 1 ż 34 przy u . _eromsk;ego . 

- Niech się pan strz.eże. kobiety rodu 
Sforzów byly ni·ebez1pieczne. 

- Nie boję się lrudzny. Pani by mnie 
nie mogła otmć, bo co by pani beze 
mnie zro1bi!a? 

Roześmiała si1ę. - Ja nie umiem ta­
kich rozmów prowad,zić. 

- Znowu się p·an; śmi€je ze mnie! 
Szczęście, że telefon nas roz<lziela. 

- Dlaczego? - spytała zaczepnie. 
- Bo.„ 
Anna powiesiła energicznie słuchaw­

kę. Po c.hwili telefon zadzwo.ni·ł znowu. 
Nie podchodzita. Dzwonił i dzwonił hez 
przerwy. Jeszcze doktór usłyszy .. , 
· Hallo! - głos jej był osfry. . 

Czemu pa.ni przerwała rozmowę? 
- Mówił pa.n głupstwa - odipowie­

d1ziała zimno. 
- O, jaka zła. Ja ni·e umiem być inny 

wobec ko1biet, które mi się podobają. 
- Wobec tego lepiej, aby pan si-ę ze 

mną nie komunikował! 
. - No Już dobrze, dobrze, nie będę wi~ 

cej ... do czaiSu.„ • 
- Do jakiego znów cza~u? 
- Nic, nic! Księżniczko, przesfa11 mar 

gzczyć swe czoło, rozchmurz oczy i przy 

Proszę, proszę - Nie PY'tał o An­
drzeja. 

• _; PaJ11i Aniu, niech mi pani wybaczy, 
że ta1k ciągle pa.nią trudzę swoimi s-pra­
wa.mi. Ale pani jies1t naprawdę a.niołem 

24) opiekuńczym moj-e-go domu... Niepokoi 
mnie pewna sprawa. Trochę się wstydzę 
mówić z panią o tym ... 

- Niech się pan nie martwi, zaradzi­
my temu jakoś. Póki nie przyjedzie pan' 
Jadwiga, musi pan się jeszcze pomę· 
czy.:'.. Tylko trze·ba to zrobić wpelnie :na 
czej niż doty.chczas. Weronka musi za­
pisywać każdy wydaiek. Ja oczywiście 
n;e mogę ze zrozumiałych względów 
mieszać się do tego. Pani Jadwiga mo­
~l,1fJy mieć do mnie słuszną preiens1ę, że 
wtrącam się do nieswoich spraw. Ale 
'l'ech mi pan te rachunki potem pokaże, 
a j: si\' zorj~n1uję, czy Weron.Ka jest 
ni·euc:zdwa, czy tylko l€kkomyślna. -
A niech się pan przed żoną nie przyzna 
do tego - zakończyła żartoibliwioe. 

Doktór wyd.awal się mocno zakłopo­
tany. 

jedź na S1p<>t·kanie 
mka. 

swego wiiernegx:i gier- wi-;z~~~~:: pa.nie Je1 zy, niech pa.n mó-

- Nie mam dziś czasu. 
- Nie wierzę, pani jest na mnie obra-

- Chodzi o Weronkę. bawni€i . załat­
wiała te sprawy Jadiia. Dawałem jej 
pewną sumę i ona prowadzifa całe goo­

R.OZDZIAt 12-ty. 
Nie mam podarstwo. Teraz na mnie to spadło ,i 

sam muszę srę nad WSZY\Stkim głowić. 

żona! 
- Nie }estem obrafona. 

czaslJ. 
- T<J jutro. , 
- Jutro i1dę do teatru Wo iska Polsikie-

go. 
- · O, z kim? 
- A cóż to może pa,na obchodzić? -

Dowidzenia. 
- Już? . 
- Doktór na mnie cz.eka. 

Otóż niiepoko.i mnie wysokość wydat­
ków na d<Jm. Wero.n.ka dobra dz'ewczy- Następnego dnia ra.no poprnszon'° 
na, ale może trochę lek,Jwmyślna. W An11ę·do pani Wende. Trzeba zrob' ć jej 
osta:tnim miesiącu wyd;:iła dwa razy tyle. za.>1i t;yk, j€st chora. R7erzvwiśc'E' zasta · 
co w. poprz.e<lnim. Mówi, że drożyzna. ła Alicję w łóżku, leżącą wśród bieli faJ-
Za1rahiam tyle, że powinno starczyć, a banek i koronek. · 
c,Jągle jeiStem bez pi1eniędzy. Niech mi pa - Pani mi wybaczy, że ją trudz:łam, 

· - Szczęśliwy ten d<Jktór, 
ma panią przy so0bie! 

ni poradzi, jak te spr.awy należy rozwią- ale jestem prz€zii;biona ; nie wstaję. 
zywać, bo ja zupełnie się na tym riie Zastrzyk omnadyny d0brze mi zrobi. 

cały dzień w ~.l I b · z.nam. · <lvuatku nie u ię za imowac Ws;:ystko znajdzie pani tam na stoliczku 

Doktór czekał na n:ą istoitnie. 
Siedział w sloołowyfri pokoju i czytał 

garetę. Stanęła w p.rogu i nagle zia­
trzymala się'. .. Tu na tym miejscrn, przy 
lampie, siadywał kiedyś Antoni. w tych 
jedynych tygodniach jej bezchmurnego 
szczęścia„. 

",i·ę gospodarstwem, to takie kłopotliwe! pod ·oknem. 
Niech mnie pcini źle nie rozumie, <Jle na- _ Dziękuję 
prawdę nie mam się do kogo z tym zwró 
cić, a sam jestem bezradny. Anna przygotowała strzykawr<ę obok 

Anna także zauważyła, że Weronka parawanu zasłaniającego kąt po:~oju. 
fest nieco rozrzutna. Wprawdzie było w W pewnym mome..'lcie zdawało jej się, . 
domu. dużo osób, 00 i ona i Zosia jadały że C()Ś p<>ruszylo się za kwiecistą zasło· 
tu teraz na wyraźne żądanie dokto'fa. n~ .. Nie zwracając na to ~wagi, spt aw· 
ale mi:mo to, . utrzvma.nie nie powinno nie . szybko wykonała zabieg. 
kos,zfować tak wiele. Uśmiechnęła się - Pani to cudownie rnbi. nic nie czu. 

oina I z .rozczuleniem na widok ·jego bezradne i. łam - uśmiechnela się Alicja. 
mmY,. (D. e. n.J 

Jakże zabolało wspomnienie tamtej 
krótkotrwałej idylli ... 

ID01któr zwijał poś1oiesznie gaze{ę, 
nowała się. 
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.~~~~;~~;~~~~~~-~;~~~~;.:, Najsilniejszy skład z. S. R. R 
f~t~;~wi~~~:;~epi:;~;;::~im wi:;~e~I~;, ~~= Dzł ś pierwszy mecz pięściarzy radzieckich z reprezentacią Polsk" 
·tym w sali Teatru Popularnego. List ten za· • i · k. d ł k. l1's'c1'e mt'strzo' w Zw1'ązku Radzieck1'ego. · !eszczamy w całości. P!erwsze wicsc Ja 1e na esz Y o 5 la· 

Do Redakcji „Expressu" dzie pięściarskiej drużyny radzieckiej, Wagi mus7a, kogucia lekka, półśred· 
w miejscL.. jakkolwiek nie dość ścisłe, wskazują, że nia i ciężka -sa na „mur" obsadzone. SE 

Uprzejmie prosimy_ ob. Reda~tora 0 zamlesz będzie to najsllnieszy zespół oparty na CJAŁOWICZ, AWDIEJEW, GRAJNER, 
-enle w Jego orgame (w dziale sportowym) _ ·-----·-· -m•• ~"' ,~ ~· ·----- ._,_. _'"' .--.... 

~:%~:~~~~t{~~~~:::::~d~tę~~ia;::i~~ om~~~~jl P·o d prze w od n i c twe m O I d Boy c ó w 
•nowe mistrzostwo Łodzi klasy A między na • • • 
tą drużyną .a K.S. z_ry~ w ~niu 4 październi· Man festacia snortu łódzk ego na rzecz lekk.ieJ atletyk•. 1 br. pragn110my osw1adczyc przed opinią • • „ . . 

• 1ortową .ll_'IJZ2~? '<liasta, . iż złośliwy zbieg lradycy1nym~ biegami na przelaJ zamykamy sozon 
tallczncsn sr l\l 1r:idował, ze pewna grupa nle 
Hostków, d- \'S'~a się na dach budynku i \V dniu 26 bm. 1947 r. odbędą się je- i niestowarzyszonych. 
_zez o!w5r :" .li'i 1Iacyjny próbowała wznie· sienne biegi na przełaj zorganizowane 8 około 2400 m. - bieg na przełaj d!a 
c. zamiesz"'11~,-~ ~awodach, obrzucając ring na zamknięcie letniego sezonu lekko-atle młodzieży męskiej niestowarzyszonej do 
ziem i odpa ~mi tynku. I ŁOZLA · M' · k' U d I t 18 Uczvnlliśmy wszystko, by przywrócić porzą- :vcznego pizez I teJS 1 rzą a . 
~k. co nam się jednak nie udało w zupeł· 1 \VF i PW Lódź. C około 5000 m. - bieg na przełaj 
"Jści, z uwagi na brak :Większej ilości porzą.d-1 Biegi te mają mieć charakter masowej clA mężczyzn stowarzyszonych i niesto 
>wych. Przyznajemy się ~o braku 1_>orządko- I manifestacji łódzkiego świata sportowe W"rzyszonych. 
ych, ale na usprawiedliwienie mozemy do· , · k · 1 · t I kk D k ł 2000 b' "!- · ić, że obecnie bardzo trudno jest skomple· go na tf·ecz ro ow.ej _spor U - „ e o- · ,. o o.o" ~· .- teg na. prle_ d) 
wać większą ilość obowiązkowych osób do atletyki , "". zrozum1e~1u zasad po;vsze:::h ,01a boyow . powy~eJ lat 35,. ktor.zy _!LIZ 
spólpracy w tak trudynm zadaniu. nego obowiązku WF 1 PW w kraJtt. przed ostatmą wo1ną zerwali z zyc1em 
Stwierdziliśmy, że mącicielami spokoju Biegi te mają być także bliższym zapo zawodniczym. 

'azali slę dwunasto l czternastoletni chłop~y, znaniem się całego społeczeństwa łódz- W zrozumieniu tej tak potrzebnej lm-
1 zmusza nas, do zastosowania w przyszłosci k' • t ł 'd ki t · · Wł d WF · PW 1rowych przepisów przy sprzedaiy blletów j 1ego z mecenasami spo.r u o z ,eg~ _w prezy spor OW~J w1_nny a ze t ~ 
a niedorostków. t. zw. „biegu na przełaj old boyow , a Okręgowe Zw1ązk1 Sportowe, Urzędy 1 

Pragniemy zapewnić, że w przys.złości wy- · w'ęc w biegu przedst. władz WF i l1w, Wydziały WF, Wła~ze Wojs~ow~, Wła­
.erpiemy wsz~stkle nasze moźllwoscl w celu d?iałaczv sportowych sedziów sporta· dze Szkolne, wszelkie Organizacje, Klu-
igwarantowama odpowiedniego porządku. Z h · d t · • 1~ "k 1 · t 1 S t S k I · H f PW · WF iłkowitym spokojem oczekujemy decyzji wyc , pr~e s aw1c1.e 1 sz .o .me wa, .wy- O) ~por, o~e, z o y 1 ,u ce . 1. 
ładz okręgowych pięściarskich, których stu- chowawcow WF, kterowmkow WF 1 re- rrn<isyłac hsty kandydatow podając. I) 

-ne :zarządzenie przyjmiemy do skrupulatne· f erentów WF różnego rodzaju organ!- przynależność organizacyjną, 2) imię 
o wykonania. zacii, którzy w jakikolwiek sposób zwią i nazwisko, 3) grupę biegu - najpóźniej 

Ze sportowym pozdrowieniem zani są ideą WF i sportu m. Łodzi. do dnia 20 bm. do Miejskiego Urzędu 
Sekretarz: Prezes: B' . db d · t h 1 \"F · PW L · d ' (podpisy nieczytelne). 1eg1 o ę ą s1ę w cz erec grupac 1: 1'V I -:- • o z. . 

A B, C i D. Regulamm 1 szczegoły dotyczące wy 

Walne zebranie 
wybierze nowv zarz4d UOI'. 

Doroczne walne zebranie Łódzkiego ·okręgo 
ego Związku Pływackiego wyznaczono na 
~ień 29 bm. Odbędzie się ono w gmachu 
MCA o godz. 17.30 w pierwszym 1 o godz. 18 
· druglim terminie. Pmządek obrad przewidu­
~ między Innymi sprawozdanie ustępuj.ący~h 
·ładz i udzielenie im- absolutorium, wybory 
owego zarządu, zatwierdzenie preliminarza 
•1dżetowego, oraz rozpatrzenie wniosków. 
Prawo głosu na wal:iym zebraniu będą mia­

r tylko te kluby, które wywiążą się ze swych 
obowiązań finansowych w stosunku do 
OZP. Wnioski klubów złożone być muszą na 
edem dni przed terminem walnego zebrania. 

Pr1eprowadzka Zrywu 
okserzv trenuią w sali na ul. Jaracza 
Sekretariat Zrywu został przeniesiony na ul. 
ogonowskiego Nr 82, godzina urzędowania 
d 9 - 13 i od 15 - 20-ej. 
Zawiadamia się o przeniesieniu trenlng6w 
~kej! bokserskiej z boiska na salę przy ul. Ja 
1cza 26. Treningi odbywać się będą w ponle 
-;: !ałkl l piątki od godz. 18-21. 
Jednocześnie rozpoczynamy treningi dla po· 

·ątkujących adeptów boksu. Zapisy przyj­
uje sekretariat, jak również na sall lrenln­

ciwej. 
Sekcja gier sportowych zawiadamia, te tre· 

lngl odbywają. się w salt sportowej w parku 
elenów, we wtor:Ci, środy i piątki od godz. 
7-19~ej. 

UWAGA ZRYWIACY JUNIORZY! 
Sekcja piłki nożnej zwołuje na dzleii 12.10 

7 r. o godz. 9,30 zbiórkę wszystkich graczy 
3 bo;sku własnym w Parku Ludowym. Sta­
iennictwo obowiązkowe. 

D. K. S. - Huragan 
W niedzielę tj. 12 października 1947 r. o 

'>dz. 11 na boisku DKS. w Łodzi ul. Na· 
rot 73 175 odbędzie się mecz piłkarski o wej· 
-te do klasy B, pomiędzy mistrzami grup 
lasy C DKS. - Hnragan. 
Mecz ten zadecyduje czy DKS. utrzyma ty· 

Jł mistrza grupy, gdyź dotychczas znajduje 
ę na czele tabeli. 

Ten·s stołowy 
H rcerze organ izują turnie' 

c:rcerskl Klub Sportowy, organizuje Turniej 
nisa Stołowego o indywidualny I zespoło· 

y tytuł Mistrza harcerskiego Hufców Łódz· 
Ich. 
Turniej rozpocznie się w sobotę, dnia 18 bm. 
godz. 17-ej w świetlicy HKS przy ul. Sl<-0-

1pki 10/ 12. Goście mile widziani. 
Dla Indywidualnego zwycięzcy przeznaczona 

ost nagroda H.K.S„ którą. w ub. roku zdobył 
ruh Baranowski Mieczysław z 42 t. D. H. 
:fufiec Wldzewl. 

A około 1000 m. - bieg na przełaj zej w:.pomnianej imprezy ogłosi w naj­
dla kobiet i dziewcząt stowarzyszonvch· bEiszych dniach LOZLA. 

Dziś mecz t. K. S. - Szolnok 
Węgierscy piłkarze wczoraj przybyli do Łodzi 

Dzielnie się Jadnak spisała drużyna węgler· 
ska Szolnok. Pokonała wszystkie przeszkody 
i stawiła się na czas w Łodzi. Z Poznaniem 
nie udało się (wiadomo jak trudno przedostać 
się sportowcom Węgier do 9olskl), ale Łodzi 
zawodu już nie sprawiła. 
Węgierscy piłkarze zatrzyma11 się nieco dlu· 

ie) w Katowicach I stąd trochę opóinlony tch 
przyjazd do Łodzi, wczoraj jednak w południe 
ŁKS raz jeszcze utwierdził się, ie Węgrzy 
przyjadą napewno. Krótka telefoniczna rozmo· 
wa z Katowicami streszczająca się w dwóch 
zaledwie zdaniach: „Szolnok wyjechał. Ocze· 
kiwać na stacji w Koluszkach" - rozwiała 
wszelkie wątpllwoścl, jeśli ktoś je Jeszcze ży· 
wił. Natychmiast wysłano łącznika, który to­
warzyszył drużynie Szolnok na krótkiej tra­
sie podróży z Koluszek do Łodzi. 

Kamień z serca spadł kierownictwu ł.KS,. 
skoro ujrzano uśmiechnięte twarze zadowolo· 
nych choć zmęczonych podróżą Węgrów, wy­
siadających z wagonu na dworcu Fabrycznym. 
Nareszcie są! Jutro gramy. 
Wieść ta lotem błyskawicy rozbiegła się po 

mieście witana z wielkim zadowoleniem w sfe 

rach sportowych, zwłaszcza plłkarsklch. Dziś 
zatym odbędzie slę mecz ŁKS - Szolnok, 
mecz, który powinien zadowolić wybredne 
wymagania miłośników sportu piłki nożnej. O 
piłkarskich walorach Szolnoku mówią osią· 
gnlęte ostatnio przezeń wyniki, szkoda Jednak, 
ie mecz w P9znaniu nie doszedł do skutku, bo 
był by dobrym sprawdzianem ich umlejęt• 
n ości. 
Drużyna węgierska przybyła do Łodzi o go· 

dzinle 17 t zatrzymała się w Grand Hotelu. 
Początek dzisiejszego meczu wyznaczono na 
godz. 15. Doceniając siłę przeciwnika, ŁKS wy 
stawia swój najsilniejszy zespół z Hogendor· 
fem, Włodarczykiem, Baranem, Łuciem, Łą­
czem, Czyżewskim na czele, pragnąc osiągnąć 
możliwie dobry wynik. 

Zawody poprowadzi mjr. Sznajder. Będzie to 
Jego pożegnalny występ w ł,odzi, gdyż jak 
wiadomo mjr. Sznajder przeniesiony został siu 
żbowo do Warszawy do PUWF. Wydział 
Spraw Sędziowskich pożegna na boisku jedne­
go z najlepszych swych arbitrów plłkarsklch, 
który jui w najbliższych dniach opuści Łódź. 

Zatopek -- dobry nauczyciel 
Kielas poprawia wyniki. · - Pora!ka plę• 

ś.clarzy MillcyJnago K. S. (Gdańsk) 
Przydał się jednak naszym biegaczom wody bokserskie między zespołem repre 

~tart doskonałego długodystansowca czes ZPntacyjnym policji czeskiej a Milicyj­
kiego Zatópka, którzy, staczając z nim ·nim K.S. (Gdańsk). Drużyna Wybrzeża 
nierówną walkę, zyskali wiele i popra- była osłabiona brakiem Antkiewicza, a po 
wili swe dotychczasowe wyniki. za tym zawiódł Skierka i Lick, to też w 

Na zawodach w Warszawie Kielas osią sumie mecz wygrali Czesi w stosunku 
gnął swój najlepszy wynik życiowy, ale 8:6. Oto wyniki: 
okazało się, że możliwości jego są wię- W wadze koguciej Sowil1ski wygrał na 
ksze, bo oto w Gdańsku, startując po punkty z Olzakiem, w piórkowej Goły11· 
raz drugi z Zatopkiem wynik ten popra· ski przegrał na punkty z Mastikowem, 
wił o sześć sekund, osiągając na 5 kim w lekkiej Skierka na punkty przegrał z 
czas 15:16,5. Bardzo dobry wynik uzys- Petriną, w półśredniej Iwański wysoko 
kał też Boniecki, który o ułamkl sekun- r.::1 punkty pokonał Kouba, w średniej 
dy. dał się wyprzedzić Kielasowi. Czas je Szymankiewicz w pięknym stylu wypunk 
~o wynosi 15: 16,9. to wał Taluzka, w półciężkiej Mechlifi;ki 

Latopek przebiegł dystans 5 kim. mniej w pierwszym starciu przegrał przez tech 
więcej w tym samym tempie. Ostatecz- nicrne k.o. z Elisem i w ciężkiej nie mniej 
nie wynik jego jest tylko o l sek„słab- dramatyczną walkę stoczył Lick, który 
szy niż w Warszawie. w drugiej rundzie również przez tech-

Poza tym odbyły się we Wrzes7-czu za nicz1Je k.o. przegrał z Sedivym. 

SZCZERBAKOW I KOROLEW to mis­
trzowie ZSRR, którzy brali udział V' 

wszechslowla·rskim turnieju w Pradze, na 
tomiast obsady wag piórkowej, średniej 
1 pólciężkiej będą już inne. Są to, rzec 
można, najsłabsze punkty reprezentac .J 
radzieckiej i tutaj, widocznie, przepraw , 
dzane są eksperymenty. W Pradze wy5t ~ 
pował piórkowiec KNIAZIEW, lecz nil. 
wypadł nadzwyczajnie i był Jadynym 111ę i 
ciarzem, którv doznał porażki przez !<.o 
Dlatego widocznie nie ma się do nieg<' 
specjalnego zaufania i, chociaż ostatni 1 

znów zdobył mistrzostwo ZSRR, w repr ' 
zentacji miejsce jego zajął DUTKO. 

W wadze ~redniej miejsce KARIS TE 
którego też znamy z Pragi za,imie pra' · 
dopodobnie OGURIENKOW, chociaż t 
tuł mistrzowski należy do GAWRIŁOWA , 
a w wadze półciężkiej zamiast CZU Dl ­
NOWA z Pragi i mistrza ESZKO, wysta 
wlono STEPANOWA. 

Opierając się na tych oficjalnych ale 
nie ostątecznych jeszcze danych, należ 
przypuszczać, że reprezentacja ZSRR w· 
stąpi w dniu dzisiejszym w składzie: 
SEGAtOWICZ, AWDJEJEW, DUTKO 
GRAJNER, SZCZERBAKOW. OGURID 
KOW, STEPANOW i KOROLEW. 

Pięściarze radzieccy, w przewidywa 
niu dwóch dalc;zych występów w Po!sce 
przybyli w składzie znacznie lłcznlej­
szym. Ekipa kh składa się z 12 zawod· 
Mików (ponadto z dwóch trenerów i 
dwóch kierowników) to też nie są wyldu 
czone pewne przesunięcia, najlepsze je<l 
nak siły pięściarze radzieccy rezerwuj <! 
napewno na dzisiejsze międzypaństwowe 
zawody z reprezentacją Polski. 

Radzić o sporcie 
na konferenc'I klubów I oreanizac · 

spor tow w eh 
Dnia 14 bm. 1947 r. o godz. 10-tej w 

sali Miejskiego Urzędu WF i PW - Łódź 
odbędzie się konferencja przedstawicieli 
klubów i organizacji sportowych m. Lo 
dzi. 

Na powyższą konferencję Za:ządy Okr•· 
gowych Związków Sportowych, Klubó'' 
i organizacji Sportowych m. Łodzi pro 
swne są o wydelegowanie swoich upo 
ważnionych przedstawicieli. 

Tematem konferencji będą aktualn 
sprawy bieżące związane ze sportem Od 

terenie m. Łodzi. 

Amnestia dla graczy 
Kom11nlkat lOZTS. 

1. Zarząd ŁOZTS wzywa wszystkie sek· 
oje tenisa stołowego w okręgu łódzkim zrze· 
szone w t.OZTS do zgłoszenia się do mis ­
trzostw dru!ynowyoh okręgu na rok 1947/48. 
Z1łoszenla_ przyjmuje się tylko na piśmie d:> 
dn. 19.10.47 r. włącznie. Drużyny nie należą· 
ce do Związku, a pragnące wzią.ć udział ' 
mfstr.:ostwacb, muszą uprzednio zgłosić swe 
przystąpienie do Związku. 

2. Uchwałą Zarządu ŁOZTS z dn. 7.10. rb 
ogłasza się amnestię dla wszystkich zawod 
ników ukaranych przez t.OZTS i tym samyn. 
przywraca. stę im prawa zawodników. Am 
nestia ta wydana została z okazji jubileuszu 
20·lecia ŁOZTS. . 

3. Wzywa się wszystkie sekc.fe tenisa sto · 
łowego zrzeszone w ŁOZTS do złożenia sta­
tutu klubowego zatwierdzonego przez władze 
administracyjne. Powyższe dotyczy równiez 
nowo wstępujących. 

4. Zarząd ŁOZTS wy:.: aczył terminy posiP­
dzeń: Zarządu w każdy piątek o godz. 18,30, 
W.G. i D. w każtly wtorek o godz. 18,30 ' 
lokalu ZKS Elektro\. nia, ul. Daszyńskiegó 

54. Sekretariat czynny jest we wtorki i piąt 
ki a-odz. 16,30, tel, 2s3.4r -„w. 19. 

- . l 

• 
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TAJEMNICE DŻUN&LI 

'L:""'( /~~~ 
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Obaj Anglicy 
'H i tłukli nimi otaczaj~cych nieprzyja· 
ciół„. Kilku .Japo1iczyków zwaliło się z 
.i~kiem na trawę. \ 

Ale sytuacja jest beznadziejna. W stro 
nę \,1alcz1cych biegnie jeszcze ~romada 
żółtych, którzy d-0 tej porv nie brali 
udziału w akcji • 

Peterson już się nie łudził. Liczebna 
pr1.ewaga napastników była tak olbrzy" 
mfa, że dalsza Willka z nimi byłaby sza· 
telistwem„. 

WIELKI KONKURS 
Spółdzielni . Gospodarczej Związku Walki Młodych 
Każdy kto zaimówi listownie lub zakupi w nc>szym sklepie w V/arst..awi<'! i„B>izar Ludowy· 

Z.W.M. AL Gem. Sikorskiego 33) lub w innych sklepach naszej Spółdzielni na terenie całej 
Polski, jedną sportową koszulę męską w cenie reklamowej zł 500.-, otrzyma wraz z koszulą 
kupon uprawn1ający go do wzięcia udziału w naszym konkursie. 

15. 

]6. 

17. 

! Jl!. 

19. 

lol 
!ni 
~-, 

!cl 
r11tt-1-r1 

G R y f . 

l. Popularne miejsce sprzedaży 

2. Pierwsza kobieta 

3. InaczeJ legenda 

4. Gad 

5. Kwiat w liczb. mn. 

'7 • .S?lwdmk ~pułe..:zny 

8. Rz~rtm:sln:IB 

9 .. Ptak 

10. Imię żeńskie zdrobniale 

11. Część twarzy 

12. Republika płd. Amer. 

13. Część uprzęży końskiej 

14. Przeciwieństwo dohra 

15. Ton w muzyce 

16. Forma utworu poetyckiego 

17. Zwierzę 

18. Skrót nazwy in.'łt. państ;w. 

19. Inaczej pasterz. 

WAHUllKI KOllKURSU 
W zamieszczon~· obok 

logogryf należy wpisać 
wyrazy o podanym zna­
czeniu. Rozwiązanie wraz 
z otrzymanym kuponem. 
uprawniającym do wzie­
cia" udziału w konkursie, 
należy przesłać na adres : 
Spółdzielnia Gospodar­
cza Związku Walki Mlo­
dych. Warszawa, ul. 
Dworkowa Nr. 3. 
Pomiędz:v uczestników. 

któr1.y nade.~l<l prawidło-
1ve "OZWi"lzanie logogru­
fu do dnia 30 listopada 
br„ zostaną ~- dniu 10 
grudnia br. rozloso\va­
ne cenn<> nagrody, któ -
rych spis podajemy ni­
żej. Rozwiązania należy 
nadsyłać na kuponie o­
trzymanym wraz zaku -
pianą koszulą. Losowa­
nie nagród między u­
czestników, którzy na -
de:ślą prawidłowe roz­
wiązania, odbędzie się w 
obecności notariusza i 

· komisji złożonej z człon­
ków Zarządu i Rady 
Nadzorczej Spółdzielni 
Gospodarczej Związku 
Walki Młodych. 

UWAGA: Członkowie 
. ·-- Związku Walki Młodych, 

któ~zy biorą_ U:d~iału w ~on.ku.:sie, otrzymują za 50Q.:- zł ko~z~ krawat i znaczek organizacyj­
ny .ZWM-u Jesh na zamow1enm podadzą Nr leg. zw1ązkoweJ, ostemplowanej pieczątką Koła. 

SPIS NAGRÓD 
I. Odbiornik radiowy. 5. Para nart z wiązaniami. 9. 4.000.- zł gotówką. 
2. Row~r. 6. Kupon na ubranie męskie. 10. 3.ooo.- zł gotówką 
3. Zegarek ręczny męski. 7. Wieczne pióro. 11. 2.000.- zł gotówką 
4. Aparat fotograficzny. 8. 5.000.- zł gotó ką. 12. t.000.- zł gotówką. 

Poza wymienionymi nagrodami Spółdzielnia Gospodarcza ZWM-u przeznaczyła 50 nagród 
pocieszenia w postaci 25 koszul z krawatami i 25 szt. różnych wyrobów przemysłu ludowego. 

Celem konkursu jest, prócz zamiaru zaznajomienia wszystkich warstw społeczei1stwa z dzia­
łalnością Spółdzielni, umożliwienie warstwom roboti1iczym i inteligencji pracującej w ramach 
akcji walki ze spekulacją i drożyzną nabycie wysokogatunkowej białej koszuli sportowej w ce­
nie zł 500.- za sztukę. 

-- ·- •••••••· • • ••••••• ••-•••••••••••••••••••04„••••h••••••••••--·•••U•••••••••• ••• •• •••••• •••••U•oouooo•oa•o•-.•••u•••-••••oouuo••• •• •••••••••••••••••••••••••• 

'Odci:~c. v;ypełnić i przesłać) 

ZAMÓWIENIE 
DO SPóLDZlELNI GOSPODARCZEJ ZWIĄZKU WALKI M.ł.ODYCB 

Warszawa, ul. Dworkowa 3. 
Zamawiam 1 koszulę spol'tową męską za zł 500.- wraz z kuponem uprawniającym mnie do 

wzięcia udziału w konkursie, którą proszę przesłać mi za zaliczeniem pocztowym pod adresem: 

Ob. 
(nazwisko, imię i dokładny adres) 

Równocześnie załączam w znaczkach pocztowych zł 40.- na koszty wysyłki. 

(podpis) 

OGlOSZfNtA DR08Nf KUPlF,; koc amerykań­
sk' tel. 276-43 popołu 
dnfo. ' '1J270 

l ekarzt? 
MANEKINY krawiec. KRZESł.A fotele. t:ibo­
kie damskte, męsk!e, rety, wszelkie fa50ny 

D 
_ poduszki do prasow<:: stylowe, nogl do sto 

R SKONl~\#ZKA .- nia oraz figury wysl~ łów (sypialek). Najtfl 
ekar~ Szi;.rtala „K<>- 1 wowe poleca Józ~l niej, sumiennie, larm1 
hanowkc : Choroby I Sobi::zok, Łódź, Zgie1 nowo. wykonuje St ,Jar 
erwowe. P:otrkowska '!ska 17 WytwórniJ nia Mechaniczn.::i ul. 
6. E.'l!?ktrowstrz~- Manekin'ów 29?.3•1 Kazimierza Bojankie­

1 
c 
n 
l 

c 
s 

3 

D1-. ZOFIA . KOŁSUT WLOS!ANKĘ najlcniej go 3 wejście .z ul. 
~or_oby ko~ne~e, ~ku poleca Wytwórnia P_rzemysłowei. (viJ ~:: 
„eua, przy1mu1e P1~tr :;;iosianki . „ Promień" v:s numeru 12). te.1 

kawska 70 - 8, r.goc:z ... „;~ . Sienkiewicza 531 136-39. _ _ ___J_fl271 
- 6._ tel. 212-2~. co-. '"'D"K" w·--6-.- ROLWAG"' na pctre 

d . „ , b '! .-.J „ n ytw m1c 't 
z1enn1e procz so o .•. 1 dł R 1 k" j koni sprzedam Loka-

I świąt 30077 l '" Y .a " "m ..I 11 V _ , --- Łódź Nowomiejska 7 !orska 6. 30?.88 
DOKTOR ZAURM.l~N I ' I 1·26 39 Sk . ' . 
s . 1. i k. .e . upu1e 'D'. 
pe·:ia.Js a: s orne we wszelkie tłuszcze do nozne . . 

neryczne, 8-10, 5-7, wvrobu mydła. ---------
Nawrot 8. 30042 · , . ifSZI!ODZONĄ qade· 
Dr. Jf.'.RZY TETr:R gine ~IL~·· t i apc:raty ele .c;be, dywany. J.:il'.::r v 
kolOgla i pOłOŻ11lC!WO, ;·tT}CZM. loz:ysk:i- ku\ '-<>ruje ['.1\y:;\vczno. C~ 
Kośc.mszki 36 (Róg An cowBe:: · (·brnTbtalrk~: ku· rnvn1ia. Piotrl\.o'••ska . 7 
drzeja) 4 6. 30162 ~1 • iuro P.c rniczne - 9 front !! p 30 3 
-D FALKO'"'SKI u I,os::luszkl 32· tel. PRACOW-;:;p.~~.·ile" 
I 

r. " ro- ?.19-18 2883? " ... 
ag, specjallsta nerek ko - Zcgarmlslrz.ov1ska 

~mEBRO w każ dej pe Czesław Sta~i!onis 
s:act kupuje F.ma B h' . .lż. Zaierska !''r ~ 
Kantor i H Zlelińsko 

pęcherza, mcci.owych. 
żeromsk!ego 113. 3 -
5 30062 
D1 LOZA. wenerycz· 
ne skóry. włosów 
Sienk1„wi cia 34, tel. 

Piolrkowsk'-' 72. Grand ZDJr;;CI.n. legltvrr.ac' i 
Hotei , 29312 ne wyl;on1;j na po 

o~.ekaniu. Na1u1. wie;?. 
KCN_FEKCJĄ da~1,,.ka ; 30. ~l0020 
męs~si- .wlc;xsl]eJ. : P;O · 'ARTYST"·cz~iE!k ni< ~ ;9-55 . 26807 

Dr. ł-Ol!f.OWA we,vnę 
r~ne. Piotrkowska 
103 godz. 17 - 19 

dukcp Olek:::em;cz 1 
' 

1 
• 

0 

Pint1kowsha 307. tel qcrrdernby. ~odnos<:e 
t 136 O!l 2896'/ mo;i ocz~k Sz.o!\u(;Vlc 

1ndw1qa Pwtrkow~ka 
30 - 2700! 
CZ"?.śc;!,!1" i fasonu]~ 
mv kapelusze n:o~kl:e 
Sz~ri-amy c7anki ,,ł~o 
'"'".;r._" -- <"!"{nvn'1 20. 

30302 

5 
t 

AKUSZERKA WoJtcJste 
w!cz, dbiturienllrn Wat 
zawskiej kliniki pro. 
esora Gromadzk;ego 

przyjmu.ie • Pomorska 
4 3 24348 
STARSZY felczer 
s~ptiala skórno-wena· 
y.::znego Galuba -r 

G!ówno 62 - 76 godz. 
1 8 - 20 29667 

MASZYNY do szvc'io 
zwykk - specjalne 
- apr;:;ed..:i:i: - naPW 
wa - przeróbki pier­
ś9ieniowych na bęben 
kowe gabinetowe -
zamiana, Rędzia, Ptotr 
kowskc: 70. 30113 
NAJKORZYSTN1El ku­
pisz - sprzedasz za. 
m1enisz pierśc!onek, 
obrqczkę. zegarek w 
sklepie 11 Ltst0puda 

w d . ~ HOO 
il\~pOO - SflfZC 3Z SAMOCHÓD osobowy 

• „Opel" model Oltmpia 
ŁOJ topiony, lanolin•.; , w dobrym stanie, 
wazelinę, mentol, ce· sprzedamv tel. 190-01. 
rezy11ę, olejki pe du· MEBLE sypi'alnie, sio 
meryjne, surowce kos· iowe, sztuk! pojedyń 
metyczne \V kazdej llo cze, ceny zniiżone. Iz­
ści zakupi „ENOLA" debski, Piotrkowska 
Łódź, Napiórkowskie- 31.._~odwórzu. '.30235 
go 24, tel. 177-00. WÓZEK b;iźnl'ęcy 
_______ ...;;;.29.-8_37 sprzedam. Wiadomość 
„WNĘTRZE" - Piotr- Zawadzka 10 m 31. 
kowska 27 poleca du 30236 
ży wybór mebli sloicrt KREDENS :;przedcm 
skich - metalowych. Wiadorr.ość w Admi­
______ _.:2::.:9;.;;8;.:.39 ntslracji'. „Expressu 
ZEGAREK - srebro Ilustrowanego". 
- złoto, kupuje „Orne 
go" Piolrkowska 4. Po 
leca: gwarartowane 
wyroby ziole. 29622 
WYTWORNIA szczotek 
i pedzli Cz. Gugnacki, 
Piotrkowska 128, tel. 
136-30, poleca wszel­
kiego rodzaju szczotki 
! pędzle n:alcrrskie, fa 
bryczne do domowe­
go użytku orr · wszyzt 
kie techniczne wcho­
dzące w zakres szczot 
karstwa. 28965 
DOM willę, ple.:, o­
biekt przemysłowy, 
handlowy, rolny, V.:upi 
my Sprzedamy. 
Plac Wolności 6 - 4, 
godz. 11 - 1, 4 - 5. 

30269 

30254 

DO SPRZEDANIA plat 
forma ogumiona jed­
nokonna, wózek ręcz 
ny dwukołowy uraz 
destylator sześciolil­
trowy. Wiadomość ul. 
śródmiejska 22. No­
wak Tózef. 30267 

OKAZJA. Nowa sypia! 
nfo do sprzedania (Io 
duwata brzoza) Połu 
dniowa 25 - 16. 30268 

KiOSK przedam punkt 
dobry. Wladomość, 
Kościuszki 22 m 73. 

30289 

MASZYNA :;wetrowa 
do sprzedania 12/50. 
Wiadomość Narutowi­
cza 29 m 27. 30290 

PP.l\COWNlA kozu· 
chów przyjmuje v·: :-­
k: zamowienlcr. Łódź. 
Pomorsko 33 front 

Poszukiwan e nracv 
SZOFER me>chanik diu 
go!etnla praktyka szu 
ka pracy. Oferty PfXl 
„Szofer". 30267 

TEATB KAMERAL'!l!'f 
DOMU żOLNIER!.!i 
ul. Daszyńskiego 31 

CIST ATNIE.' CZTE!'.Y 
DNI 

o godz. 19,15 
„SZKLANA 

MEHAZERlA' 
Tenn:;asee Willam;;'o 
W sobotę 18 paźdzter 
nika premiera korne. 
dii Jean. Giraudoux 

„AMFITRION 38" 

TEATR „SYRENA" 
_ Traugutta 1 

DzTś 2 przedstawienia 
o godz. 16,30 i 19,30 

„COLORADO" . 
Zdzisława Gozdawy i 
Wacław.a: Stępn!a. · 

Udział biorq: Stefania 
Grodzieńska, Regina 
Grabowska, Irena Mal 
k~ewicz, Zofta Wilczyń 
ska, A. Dymsza, Ka· 
zimierz Dejunowtcz, 
Wacław Kucharski, 
Kazimierz Pawłowski 
i Igor Smiałowskt 

Przy fortepianach: Ire 
na Aleksandrow t A· 

dam Markiewicz. 
Kasa Teatru „Syrenc' 
otwarta cały dzień, 

ie!. 272-70. 

REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI Adres Redakcji I Administracji: Łódź, 11!. Piotrkowska t02a. Telefon: 137·4'1. Wydawca 
D.-018266 Teletony Redakcji: Kronika - l29-13, Sport - 137·47, Redaktor Naczelny - 112-60. HEXPRE:SS !LUSiROWANY· 
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CEi'l'Y OGŁOSZEN: za tekstem (8 szpalt) od 1 - 100 mm zł. 55 za 1 mm, od 101 - 200 zł. 65, powyżej zł. 80. W tekście (4 szpalty): od 1 do 100 mm zł. 145, od 101 - 200 zł. 170, 
powyżej - zł. 210. Drobne za jedno słowo: handlowe (lekarze, kupno - sprzedaż) zł. 50, osobiste, poszukiwanie rodzin i zguby zł. 40 -, poszukiwanie pracy zł. 20. Nekrologi do 
50 mm. zł: 50. od 51 do 100 mm. zł. 65, od 101 do 150 mm. zł. 95, powyżej zł. 120 W nie dzielę i święta o 30 proc. drożej. Administrac ~ nie oonosi odpowiedzialności na tex.mino~ 

'>.IY druk oe-łoszeń. 




